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W. BARANOWSKI, 


Czy Legjony si 


O Legionach to wszyscy wiemy, iż 
Doza czynami wojennymi dokonały ol- 
brzymich przeobrażeń moralnych. 
Wskrzesły polskiego ducha * to był 
ów cud największy, jak niby na sk- 
nienie ich Wodza, dokonał się w Naro- 
dzie, Polska. utrzawszy ucieleśniony 
„sen ọ szpadzie”, najprzód zdumała, 
a potem poczuła sę czemś inttem, no- 
wem, Poczuła Się sta n'ezależną, Śmia 
lą, | mocarną. Niepodległość nasza 
Wprzód dokonała się w najlepszych du- 
szach, nim uzmaiy ją urzędownie pań- 
stwa rządy i kongresy. Każdy pra- 
wie, kto po raz pierwszy widział legjo- 
nistę — piakał, A z łez lych urodzil się 
bunt i duma. Z duszą zbuntowaną zaś 

dumną niewoln kiem już więcej być 
me można, To nie „uznanie“ Państwa 
polskiego międzynarodowe, to P łsud- 
Ski naiożył na ducha Polski całej sakrę 
wolności. To żołnierze Jego roznosili, 
niby kapłani walki, ów olei święty, któ 
Tym namaszczałi myśli i serca roda- 
ków, Wpaiali w nich wole i wiarę. 

ole czynu i wiarę w czynu tego nie- 
wątpliwą skuteczność, Wiare w nie- 
możność przekreślenia przez kogokol- 
Wick i przez cokolwiek tego. co zosta- 
ro Postanowione w porywie pra- 
Enień wielkich, ale i w przejrzeniu 
świą:lomości. Polskę nędzarkę, Polskę 
Mewolnice — z głębi skrwawionych 
Serc jei synów długo rozpustnych, 
Marnotrawnych, slabych — legjoniści 
Wiedli na tron królewski ku wielkości, 
Mocy i chwale. 


Jakiem; cžynili to gusłamir.. Czy | 
moz ; = : i 
lożę demagogią, obiccując niestwo- 


a rzeczy i każąc lekceważyć rze- 
<©ywistość?,, Ne podobnego. — U- 
3 RJ z ducha przez najwięk” 
a z pośród  spółczesnych jasno- 
RZ czytającego w gwiazdach i w 
Akach zapowiednich to, co dla m- 
"Ch byjo wc'ąż jeszcze tajemncą — 
Hnerze Pierwsze; Brygady przycho- 
“it lo swoich z Objawieniem.. Było 
iednak Objawienie całkiem swoiste. 
- aji wysilute pozornic— wywo- 
'Sę w samej rzeczy z genialnego 
Shunku przew dywań, Można je było 
ETMyje - matematyczno — moralnej 
rj MIE miejedwie, Tu nie było Żad- 
Mmrzonck, przypuszczeń., była 
m NOŚĆ, Polska wskrzesnąć 
"| PHLE le mi siala> „ORBZ SĘ 
A Siwie pra” Savi ciec LE zna- 
Czasy 18, To byla tylko kwestia 
Bo ków., a przedewszystkiem 
Boga, 9 owej- Polsk wysiłku, Fak 
to ai wpatrzonych w Niego obywa- 
k fa tów i rycerzy — Komendant. 
się „,, 7 nauką tą szli dało i dzielili 
Sing. luby chlebem z wytęsknioną i 
T Z'szczeń cudnych — rzesza. 
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— Reklamacje 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca Bię. 


edrisłok 7 sieroma 1933 Rok 123 


Ceńy ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6!j4 cm. szer.i w zwykłych ogłosze 
niach ar. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 
w kronice, repertuar, cział gospodarczy, vaski w tekscie 
gr. 10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 17-, ŻA 
jedno słowo w divbnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
sprzedaż słowo gr, 12, matrymoni:lne, kórcs: ondencje. 
prywatne słowo gr. 20, dia paszukującytn pracy gr. s. 


Z zastrzeżeniem mieisc 35 prz, /ag'an:cz. O 50 pro. drożej 


Rzesza ia nie znała dotychczas sama 


„stebie, Sądziła, że jest skazana tylko 
| na ciężką dolę lichego dorobku. ała- 


inywałą ręce, chyliła głowy w trudzie, 
Żyła z dmia na dzień... bez jutra. Po- 


ciechę znajiywała w oderwamu od: 


rzeczywisiości jedynie, Wytchn'cniem 
jej była pieśń wieszczów. Aż zjawili 
się ci ludzie w Szarych mundurach i 
głosić poczęli nowe słowa: iż pieśń 
ze wszystkich najpiękniejsza jest w 
przełamaniu własnej niemocy i W zwy 
cięstwie nad prawdą życa, 

I tu poczęła się rycerzy Nowe; Pol- 
ski największa misja. Józef Piłsudski 
ćwiczył w swych Legjonach żołnierzy, 
a kształo? głosicieli wiary swojej, Tej 
w'ary, która z próchna zdolna byłą je- 
dynie odtworzyć zdrowy pień mające- 


PROJEKT POMNIKA MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
W TARNOPOLU, 


Projekt ten, nagrodzony I-szą nagrodą, iest dziełem art. 
i J. Proszowskiego z Warszawy, 


go dźwigać się wwyż i rozrastać Pań- 
Dźwigać się wwyż i rozrastać 
mogą zaś Państwa i Narody tylko o- 
farą, u 
. Z tem przykazaniem w 
stat. i czynie weszły w ży- 
w budowę Polsk; 
Legiony. Zadaniem ich od samego po- 
stało się bronić Naród przed 
lecz i przed 
Przed watpieniem. 
tem wszystkietn. 
i grzechów przeszłości. 


mmocatstwowcj 
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malodusznością i 
co było resztką win 


i te grzechy — iak wiemy 
— po pierwszych dnach upojen'a wol- 
hością powróciły. 
ltej został zagrożony od jej wnetrza. 
Łaczęło cuclinąć znów zgrilizną. 
podniosła stara Swawo!a, Lichoty było 


Rzeczypospo- 


rzeżb B. Wojłowicza 


wciąż zauużo, gotowości do poświęceń 
— mało. Stanawszy u początku za- 
iedwie niepodległego bytu, wznsóstszy 
«ręby naiperwsze swego  własnezo 
domu — wszyscy marni, przyziemni i 
<ltciwi zapragnęli. jak ong. dobrze 
iesść przedewszysikcm i wygodnie 
spać. Poczęli się między sobą bory” 
kać o dobrobyt. na p'erwszem go sta- 
w.ając miejscu, Tymczasem dosyt 080- 
bisty co raz trudniejszy do zdobycia 
się stawał, l biada tym, którzy śnią © 
dosyc'e, Krzywdą innych tylko zdobyć 
Zo dzisiai można. albo wcale. I czy- 
nié sobe zeń bożka niewoino. Bo w 
hałwoenwalstwie takiem kres by zna- 
legia wnet cała dostoiność nasza: pań- 
stwowa. narodowa, judzka, Węc trze- 


ba przetrwać złe czasy. co madesziy. 


Trzeba przelrzymać owe sedem „lat 
chudych“ nawet, gdyby ich więce, być 
mało. Trza spotęgować zaś do tego 
i poprowaazć na pierwszy og.eń walk 
z wszeikim: kryzysam: wałę przetrwa 
na., Zorganizować w sob? n'e tylko 
um.ejętn»ść dzałanią, wygainość pa- 
cy i cierpliwość. lecz także owo bo- 
haterstwo znoszenia wszeikich bra- 
ków, trosk i utrap'eń bez liku, znoszć- 
nia ch bez jęków i bez ska:gi. Sklada- 
nia ich jak darów na o'arzu Oiczy” 
zy. Poz omość duszy wszelkie 
braki przeklina, wielkość jej ì pro- 
mienność czyn z nich zbożną modli- 
twą, błogosławione wota i zawiesza 
je w Świątyni dążeń narodowych. Bo- 
wiem w wielbieniu dążeń tych jest 
wartość nasza, jest moc, iest chwała... 

Tę prawdę, tę naukę, tak prostą a 
Ogromną w swej treści, wniosły onego 
czasu, budząc do ofiar ; do czynów 
Sytych u:ewolników — bohaterskie 
Legiony. Tę prawdę, dz Ś zapoznawa- 
ną mnesieiy, znowu przypomnieć i 
wciąż przypominać muszą, Któż bar- 
dziej od tych, co chrzest swój wzięli 
z Jego rąk na polach bitew j wśród 
zmagań duchowych, przeznaczony jest 
przez sain Los do iezgo. Służba dla 
Państwa i Narodu; kto raz ja podjal 
— dla tego się nie skończy, W każ- 
dei potrzeoie na ratunek sprawie pu- 
blcznej spieszą zwykle ci sam, Ci c: 
najdłużej ji naiwiernici na wielu już 
walczyli frontach. Taka jest logiką o- 
fiary i zasługi, Taki — przywilej nai- 
lepszych, To też, mimo iż od i, 1914-go 
lat upłynęło iuż wiele, rola Legionów 
się nie kończy. W momencie, który 
przeżywamy, gdy tyle znów wyrzc- 
kań, załamań się i zwątleń — dawnych 
obrońców i twórców Wolue; Polski 
oczekuje, by Sceinentować ją, raczej 
niobilzzacia, 
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Z. ZYGMUNTOWICZ, 


Nr. z dnia 7 sernna 1933 


UŁANI LLEEGJONOWI. 


W. kistorji kawalerji polskiej jest ty 
le pięknych kart, że trudnem byłoby 
wymienić wszystkie lub bodaj więk- 
szą część sławą olśnionych wyczynów 
naszej jazdy i dlatego zanim przystą- 
pie do iakreślenią pierwszych kraków 
uowo powstałych polskich zastępów 
ułańskicn w 1914 r, miech muy będzie 
wolno wspomnieć czyny niektóre tych, 
którzy potege Rzeczypospolitej zna- 
czyli pod Grunwaldem, Połockiem, Kłu 
szynem i w wielu innych sławą okry= 
tych bojach. 

Zwłaszcza tych z pod Kirchholmu. 
kiedy -lretman Chodkiewicz, mając pod: 
swem dowództwem tylko 2.400 kon- 
nicy i tysiąc piechoty pobił na, głowę 
14.000 „Szwedów, kładąc 9.000 trupem. 
sławą okryła się nasza jazda, kióra 
pod Stefanem Czarnieckim wpław prze 
była cieśninę morską pod wyspą Al~ 
sen, aby dotrzeć į pobić wroga. To sa~ 
mo miało miejsce pod Wiedniem, kie- 
dy Jan II. pobił Turków i później w 
Legionach Dąbrowskiego i pod znaka- 
mi wielkiego Napoleona kiedy sławą 
okryła sie również nasza kawałerją w: 
szarży pod Samosierrą 230 listopada. 
1808 roku. , , 

W, latach 1809 w wojnie z Austrią i 
w wyprawie na Moskwę w 18IZ r. l 
później pod Lipskiem cudów dokazy- 


| dózet Piłsudski do siebie dnią 2 sierp 
mia 1914 r. oficera Zw, Strzel, Włady» 


«sława Belinę Prażmow skiego, ówcze» 


śnie studenta akademji górniczej w Leo 
ben, a w pierwszych dniach mobiliza- 
cyjnych d-cę komp, szkolnej Strzelca 
w Krakowie syna powstańca z 1863 r. 


di ziemianina w Sandomierskiem, a zma 


jąc jego umiłowanie do kunnicy dał mu 
rozkaz zorganizowania patrolu konne" 
zo i przeprowadzenia wywiadu w pos 
wiecie Jędrzejuwskim, 

Tam miał Belina poza wywiadem 
tiedopuścić do  inobilizacii rosyjskiej, 
co można było uskutecznić szybkiem 
przeprowadzeniem patrolu, Dodać mu- 
szę, że Belina będąc na wywczasach 
walkacyjaych w Sandomierskien wy” 
brał się wtedy do szkoły oficerskiej w 
Zw. Strzel. w Krakowie, Wyjechał w 
towarzystwie kolegi Antonga Ja- 
błońskicgo — Zdzisława, późniejszego 
pułkownika W, P. połegłego w 1920 
r. Po przybyciu do Krakowa, iak już 
wspomniałem, obja? Belina dowódz= 
two komp. szkolnej w Oleandrach, a 
wezwany ida kwatery Komendanta 
przy ul. Siemiradzkiego 27, otrzymał 
rozkaz wymarszu z patroleim, 

Siłą patrolu ustaloną została na 7 
ludzi, Oprócz Beliny wyznaczony zo- 
Stał jeszcze Bończa-Karwacki Zyg- 
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wała nasza kawaleria pod wodza Ks. | imumt, student Uniw. Jagłel. 


Józefa Poniatowskiego, 
W wojne 1830/31, gdy żołnierz pol 
ski całemu Światu dał dowód swego 


wartościowego istnieria i swej bitności 


— wtedy również nasi ułani pierwsze 
zajęli miejsce, bijąc się pod wodzą 
wielkiego ułana gen. Józefa Dwemi- 
ckiego, na wszystkich polach walk, od 
noszące zwycięstwa jedne za drugiemi. 

W latach 
1863 r, używaną była kawalerja tylko 
do wywiadów i do utrzymania łącz- 
mości, 

Potem zamiłkły na lat blisko 50 dal 
sze dzieje polskiej jazdy, Dopiero rok 
1914 dał możność pawstanią i rozwoju 
naszej kawalerji, która od pierwszego 
dnia Świetne tradycje z dat dawnych nie 
tylko utrzymała, ale stokrotnie powięk 
szyła i Świetłaną sławą okryta. 

W tei to największej zawierusze WO 
jennej wśród pożogi, która ogarnęła 
świst cały a szczególnie ziemię Polską, 
z niezłomnej wiary Józefa Piłsud- 
skiego w przyszłość narodu, znowu 
powstały szeregi wojska porskiego, a 
wśród nich nasi ułani, ' 

Jeszcze mnie było . wypowiedzienia 
wojny Rosji przez Austrię a już z roz 
kazu Głównego Komendanta Strzelców 
spieszyły ze wszystkich stron oddżia” 
ły strzeleckie do Krakowa. | 

Kawalerji strzeleckiej niestety, nie 
było; ale w dniach gotowania się do 
wojny okazałą sie ona komieczntą, Za- 
nim więc wyszły pierwsze oddziaty w: 
cele poza ówczesny kondon. orzywołat 
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i druży- 
mak, pochodzący z pod Jędrzejowa, a 
który później zginął pod Kościuchnów 
ką w lipcu 1916 r. jako oficer I. Bry- 
gady, resztę zaś patrolu dobierał so- 
bie sam Belma i tak wchodzi tam: Glu 
chowski Janusz stud. Uniw. w Liege 
— dziś gen, byyg. i doa korp. X., Ku- 
lesza-Hanka Stefan, st. politechn, w 
Gandawie dziś płk. j dca Bryg. kaw., 
Skotnicki-Grznrot Stanisław, słuchacz 
Akad, Handi, w, St. Gallen, dziś gen, 
bryg. i doaa bryg, kaw., Jabłoński Anto 
mi — Zdzisław, sł. Uniw. Lwnwskiego 
zginął dnia 22 października 1920 r. w: 
bitwie obok Staro Konstantynowa — 
jako dca 11 pułku ułanów Gg Kmicic” 
Skrzyński Ludwik, sł, uniw. w Nancy, 


dziš pułkownik i dowódca brygady ka 


walerji, 

Patrol był bardzo niebezpieczny. 
Moskale nie byli jeszcze wówczas w 
wojnie z Austriakami, mieli więc wsze 
dzie swojeswojsko, żandarmerię, straż 
graniczną, ochranę i szpiegów cotiemia 
ra. Lecz nasi, pierwsi ułani, nie bacząc 
na niebezpicczeństwo, dumni z tego 
obowiązku i zaszczytu, iż pierwsi roz 
poczynają upragnioną wojnę, rzucili 
się da przygotowań, 

W Olcandrach otrzymują długie kar 
cabiny Maqalichera i 150 naboi na każ- 
dego, ponadto kitka bomb i jedną pu- 
szkę ekrazytu. Spłonki i sznury Bik- 
forda. Pozatent Belina i Bończą mieli 
rewolwery systemu Browninga, Wszy 
scy ubrani byli w mumduryv strzeleckie, 


pelusze cywilne. Belina wyznaczył 
czas wymarszu z Krakowa na godz, 24 
io tej godzinie z mieszkania beliny 
przy ul, Łohzowskiej, po wypiciu sirze 
miennego, jak przystało ną ułanów — 
wyruszył patrol przez Prądnik Czer- 
wony w kierunku Kocmyrzowa, jedną 
dorożką krakowską, oraz bryczką pry 
watną Leona Kozłowskiego, dziś 
Ministra. Za Kocmyrzowem na ówcze- 
shej  gramicy Besna odsyła doror 
Żką do Krakowa i ną {vzele patrolu 
przekraczą kordon graniczny z ka- 
rabinami w ręku, obalając rosyiski 
słup graniczny po godz. 2 iuż dma 3. 
sierpnia 1914 r, 

I rozpoczęła się twarda służbą żoł- 
nierska, Na kordonie nie zetknęli się 
ze strażą graniczną, maszerują więc 
dalej. O godz. 4itej nad ranem docho- 
dzą do dworku w Goszycach, gdzie 
od członkini drużyn strzel, Zofji Za- 
wiszanki dowiadują Sie e stanie į roz” 
mieszczenim sił rosyjskich, a po odpo 
czynku wyjechał dalej w kierunku Je 
drzejowa, bryczką otrzymaną w Go- 
szczycach, Krótki meldumek o dotychr 
czasowyni przebiegu patrolu, odwiozła 
Zawiszanka do Krakowa. 

W cywilnych płaszczach i kapelu- 
szach udają nasi rezerwistów i przez 
Racławice dążą w złąb powiatu, 


poc EIT Regi 


złożył Komendantowi pisemny meldu- 
nek ze swego Datrolu, Jest to pierw- 
szy meldunek polski, pierwszy wojem= 
ny po 1808 r. Wywiad swoje zrobił, 
kilkanaście tysięcy rezerwistów Pola- 
ków uratowano od niechybnei śmierci 
na różnych polach walk rosyjskich, a 
wiadomosci o nieprzyjaciełu į zacho- 
waniu się miejscowej ludności dały 
merwszorzędne wskazówki do dal-: 
szych kroków wojennych Komendan- 
ta, Tenże patrol Beliny, który wyszedł 
z Krakowa bez komi j bez siodeł, a 
wrócił w dwa dni potem na komiach, 
wyekwipowany, uzbrojony i bogatszy 
o doświadczenie wojennego wywiadu, 
stał się zaczątkiem polskiej kawaleri. 

W wydanej w 1925 r.a mapisanej w 
1917 w więzieniu w Magdeburgu — 
pracy pod tytułem „Moje pierwsze bo- 
ie", tak wyraża się Komendant o uła- 
nach z pierwszych dni walk strzelców: 
„wiełka jest zaiste zasługa Belinv, że 
mogłem posiadać dane o mieprzyjacie- 
lu. Opasałeia wywiadami szerokie pól- 
kole dokoła Kielc, tak, że rstotnie by” 
łem spokojny. Belina dokazywał po- 
prostu cudów. Biedni ułani! na sio- 
dłach zdatnych do spaceru „niewtreno 
wami do dłuższych marszów zaijeżdżar 
li komie, siedzenią zbijali na kotlety i 
uzbroieni w długie miezdatne do kom- 
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Fragmenty (początek i koniec) raportu Deliny z wywiadu w kieleckiem 
w dniach 2—5 sierpnia 1914 roku. Jest to pierwszy raport, złożony 
w wójnie europejskiej p. Marszałkowi Piłsudskiemu przez Jego oddziały. 
(Oryginały dokumentów, których reprodukcje zamieszczamy są w posiadaniu 


Wojskowego Biura Historycznego). 


Zabrali również ze sobą płaszcze j ka 

Belina decyduje się dotrzeć do Je- 
drzejowa i tam działać już jako patrol 
strzel. podzielony na dwie grupy, któ- 
re strzelanina z karabinów i rzuceniem 
bomby miały wytworzyć zamieszanie 
i popłoch w wojsku, względnie wśród 
wladz rosyjskich, Po drodze dowiaduje 
się jednak Belina od powracających 
rezerwistów, że w Jędrzejowie z po" 
wodu wiadontośce o przemarszu więk 
szej siły „Sokołów“, tak bowiem nazy 
zywamo strzelców, władze wstrzymały 
dalszą mobilizację i ewakuwją miasto, 
cofając się do Kielc. Spotyka też nasz 
patrol coraz większe grupy powraca” 
iących do domów, rezerwistów, tem sa 
mem zadanie, by przeszkodzić mobili- 
zacji, została wykonane, Nie idzie więc 
Belina na Jędrzejów, ale skręca na 
Słomniki, gdzie ma jeszcze kwatcro- 


„wać rosyjską straż- graniczna, Jednak 


i tu pamuje ogólny popłoch, a straż jest 
w odwrocic; Belina urządza zasadzkę 
na tę straż przy szosie do Miechowa, 
niestety straż odmaszerowała w kie 
runku  Pinczowa. Po  spatrolowaniu 
jcszcze kilku miejscowości, przyjęty 
przez ludność z entuzjazmem, a gdzie 
niegdzie błogosławiony przez  księv 
ży., postanawia Beliną wrócić do Kra- 
kawa. W majątku Skrzeszowice otrzys 
muje pierwsze ułańskie 5 koni i tyleż 
siodeł, a brat właściciela majątku Ed- 
ward Drzńk-Kleszczyński, Sł, akad. rol 
ticzej we Wiedniu, dziś poseł na Seim, 
przyłącza się do natrolu Baliny, Do 


w płecakach mieli materjał sanitarny. | Krakowa wraca nasz patral mż konno 


dnia 4 sierpnia o godz. 17-tej, Belina 
nej służby karabiny — do krwi rozdzie 
rali sobie plecy, a jednak wytrwale 0 
bywali patrolowanie, robiąc niekiedy 
bo 60 i 30 kilm. dziennie w różnych kie 
runkach', Tak ocenił Józef Piłsudsk! 
wielki wysiłek ułanów legjonowycl 

W okresie tych kilku dmi patrolowe 
nia Krakowa į wreszcie pamiętnego 
dmia 6 sierpnia 1914 z rozkazu Główne 
go Komendanta połączonych organiza” 
cii strzel. Józefa Pifsudskiego wsTu” 
sza w pole I-sza kadrowa na kilka 2° 
dzin przed wypowiedzeniem wolty 
Rosji przez Austrię. 

Komendant patrołu ob, Belina otrzy” 
muje rozkaz tej treści: „Patrol was 
ma być zebrany, gotów do wymarszu 
dziś e godz. 3 rano .Ob, Janusz zosta” 
je. Wszystkie konie ostodłane wmi 
być zebrane a tejże godzinie, mici 
zbiórki razem z pierwszą komp. Ka 
wą godz, 1 

Szef Sztabu Gl: 
Józef 

Pierwsza kadrową wyszła z Krat“ 
wa a godz. 3.30 w liczbie 7 oficerów 
160 ludzi, Na czele tej [. kadrowej a 
dzie szpica naszych ułanów już W 
czbie 10-ciu, Tegoż dnia następuje 
tarczka z moskalami pod Słomnikalić | 
7. sierpnia zajmuj: Beina Miechówą 
a 9-go wieżdża do Jędrzejowa. “a 
1Z-tego do Kielc, Do oddziału Re 
przybywa uzupełnienie, a to ob. sid? 
Wacław Sieroszewski, sybirak, sław” 


{Dalszy ciąg na stronie 3-ciaj' 


— 


(Ciąg dalszy ze strony 2-giei). 
Dy pisarz ; bojownik o miepodiegłość, 
brzybywa również Andrzej Strug-Ga 
Eck, również pisarz, literat i _ bojo- 
Wiec Piźniej a to 10 sieroma doła- 
Cza sie do meh Dr. Boleslaw Wienia- 
Ya Dlugcszowski, który dotychczas 
był podof:cerem poza frontem w ka- 
Tówcę, 
W Kielsach rośnie hczba ułanów do 
"Bor i ad tej chwyli nasza konnica 
Walczy : rstroluje w Kie'eckiem, 
Kiedy Belina przekroczył z (-szym 
Batrolem kordon — oddział Sokola II 
Wwa Lwowie. który me uslucha] zarzą- 
dzenia sokolstwa. admawiatącego 
WSBÓŁd atama z Piłsudskim i dna 3 
sIerpnią wy gów) do Krakowa pod do 
aj dztw "m inż. Marcelego Śniadow- 
Mego, nóżniei pulkownika i twótcu 
Attyjerm w obrawe Lwowa, dziś je 
Me żynaczgo — w liczbie ta ludzi, 
EM 1 nficer i 4 podohe, Z s am 
Shim wyieżdżaia komni sokoli: pudofic. 

Rylski J, Lewandowski, T. Bień- 
kowski, Z. Putiatycki, oraz szeregow- 
Cv Jerzy Tonór-Kisielnicki, K. Mało- 
chleb, E., Zakrzewski, T. Bayger. K. 


perka, A. Komornicki, L. Wiktor, J. 
owicki, A, Królikiewicz, St „Brick 
mon, i Konarski i M. Królikne- 


_ wież, Adjutantem byi Jerzy Sosnoaw- 
ski, 
Wyszli oni ze Lwowa również bez 
Font, bowiem woisko austr. wykupito 
e Przymusowo, Oddział ten wyjechał 
dnak z catem wyekwipowamiem ka- 
Waleryjskiem | w uzbrojeniu. Miał 
Wiec ze soba 40 karabinów. po 150 na 
e i szable. Po przyjeździe do Kra- 
owa z rozkazu głównej komendy wy 
tuszy! Snadowski w vole na czele kil 
ułanów w nocy z 4 na 5 sierpnia. 
kordonem  zarekwirował konie i 


R. W. HOROSZKIEWICZ. 


Nr. z dna 7 sierpna 1933. 
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dnia 10 serma wiechał do Miechowa 
tia czele ż-ciu olcerów, .5 podofic, į 26 
ułanów. Daia 13 sierpnia wszedł do 
Kielc i razem z Bel.ta bierze udziat 
w utąrczce na Karczówce, 


W tym czasie przebywał również w 
Kieleckiem por, rez. austr, uł, Zbi- 
umiew Dunin-Wąsowicz, który w pier 
wszych dniach s.erpnia zameldował 
się u Gł, Kor endant:, On też obejmuje 
komendo uad plutonse r: Śniadowskiego 
j wkrótce podnosi liczbę ułanów do 
140 jeźdzców, Oddział teņ oddaje Wa- 
sowicz z rozkazu Komendanta —- Be- 
linie, a sam wraca do Krakowa dla 
otganizowania dalszych szwadronów. 
i tu od 3 września tworzy je dzięki 
nfiarhyru jednostkom j prywatnym 
sumptem w Sokole na Smoleńsku. W 
szybkiem tempie zgtupowano 200 ocho 
tmików i ściągniety 150 koni, Znalazło 
se również uzbrojenie | cały ekw'pt- 
nek; kilka dni farsownych ćwiczeń i 
szwadron stał gotowy do wymarszu. 


Nie było ġednak temu szwadrono- 
wj przeznaczone walczyć na ziemiach 
polskich, bowiem 39 września 1914 r. 
Ovuścił Kraków ; wraz z 2-gim i trec= 
cim pp. leg, późniejszą II bryg. leg. 
pol, wyjechał na Wegry w liczbie 110 
ludzi, Tam pod dowództwem tegoż 
ntm. Zbigniewa Dunin- Wąsowicza, 
wnuka M:kołaja, bohatera z pod Sa- 
mosjery — wsławił się w wielu bi- 
twach na polach połud, Galicji, Buko- 

winy i Besatabii, 

Już w pażdzierniku biją się ułani Wą 
Sawicza pod Cucyłowem, gdzie zmu- 
sii do odwrotu 10 sotni kozackich, 
bóźniej biorą udział w wielkiej bitwie 
pod Mołotkowem, w lisiopadzie bior! 
Wąsowicz Zielonej, w grudniu zdoby” 
wał huculszczyżnę, w styczniu pełni 
straż po s ronie węgierskiej, wreszcie 


krwawi sę szwadron jego pod Kirli- 
babą, W lutym i marcu 1915 r. prze= 
chodzą ułani Wąsowicza ta Bukowi” 
nę, bia się pod Tlumaczem. Korołów- 
ką i Bortnikami, w kwietniu stoj na 
gramcy Besarabiji. W maju już jako 
dca dywizjonu dzierży Wąsowicz straż 
nad Prutem obok Czerniowiec  Pnze- 
chodzi wszystkie pola walk 2giej bry 
gady, W czerwcu bije się szwadron 
w drodze pod Zadobrówką j wreszcie 
staje pod Rokitną, patrolując już za 
granicą bkesarabską, 

Przychodzi dzień 13 czerwca, 

Sławna, miezapomiu:aha w historji 
szarża na potrójne. odrutowale gęsto I 
ubsądzode inie okopy wraże! „Dla 
połskiej kawałerii, niema przeszkody”, 
krzyknął rot:nistrz i merwszy rzucił 
się galopem ku limom  nieprzyjacieł- 
skm. Za nim jegu --gi szwadron, 3-ci 
szwadron pozostał w rezerwie. Nasi 
twali dlugim, szerokim rzędem równo 
jak na ćwiczeniach; kule coraz częściej 
nadlatu,.ą, ułani zda się, nie słyszą 
świegotu tych kul ; już są w pierw” 
Szych rowach strzeleckich a wnet w 
drugim rowie. Wróg nie śpi, lecz zdu 
mony ta, szarżą niebywałą i niewi- 
dzianą dotychczas na chwilę zdrętwiiał 
i niereagował, a nawet gdzieniegdzie 
wznosili żołnierze rosyjscy ręce do gó 
ry —- dla poddania się, Wnet jednak z 
rezerwowych okopów wpada cały rój 
kul w tłum jeźdzców į Śmierć jakoby 
kosą zgarmać poczęła jednego zą dru 
gim z tych narodważniejszych z od- 
ważnych, Pierwszy legł rotmistrz, tuż 
dwaj iego oficerowie į 16 ułanow; ran 
nych zostało 30 ułanów; padła 24 koni 

rannych było 22 komi, 

Razem z rotmistrzem WEN 
w tej jednej szarży życie oddali: por, 
Jerzy TFopór-Kisielnick, por. Roman- 
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Prawdzie Włodek, wachm. T. Adam- 
ski, ukomcz, prawnik-memtann. wach- 
mistrz W. Nowakowski, urzędnik, 
kpr. K. Karasiński, — ułani: chłopiec 


stajenny M. Majda, A, Zwatschke, Br. 
Łuszczewski, sł, akad, w Liege, F. La~ 
da. Bol. Kub:k 17-łetni, J. Rakowsk:, 
bterat i ffozaf, T. Rawski-Starczewski, 
uk, akad. W'adystaw Tworkowski, cze 
dadnik rzkźwiczy, Michał KBzysz, zaś 
ułani uk. si, praw, Sietkieiowicz, wio- 
ścianie Janiszym, Prokop i Garbarczy« 
zmarł z tan odniesionych w szarży 
i to zmark w miewoli, Szarża skończo 
ha, wróg nocą wycofał Sie z okopów. 
ceł osiazniety. A do dzieiów poliskiei 
kawalerii przybyła znów zlota karta. 
najpiękniejsza i pelna chwały, 


Tak więc z pierwszego patrolu Be- 
limy w dniu 2 serpnią 1914 roku, w:e- 
dzie się złocista, — nieprzerwaną wstę 
ga niebywałego w dziejach rozwoju 
polskiej jazdy, która zwłaszcza w bi 
iwach Legionów i późniei, aż do dnia 
kaj, iip wojny w 1920 r. czynami 

wemi dała dowód, że duch nasze! 
M? husarii i ułanów z przed kilku 
set lat trwał w narodzie, a z iniciaty- 

wy i rozkazu Komendanta rzucony na 
pole wałki patrol Władysława Beliny= 
VFrażmowskiezu, dziś wojewody lwow 
skiego, wskrzesił tradycie, ouraszaiąc 
je wieñcem nowych blasków zwy: 
cięstw į Jawy. 


Wysokie czapy beliniackie, rozwiew 


ne burki, aimaramtowe rabaty, białe 
szmiry i ma pięknych, rwących ko- 
niach chwacey ułani Beliny i ta- 


cyż ulam Wąsowicza oto żywy obraz 

tych, którzy w 1914 roku wznowi! 

świetne tradycie. owitę legendami na- 

szej hussafr, znakomite; kąwaierji i 
ieszaze, więcej sławnai, polskie jazdy 
z pod wzniesłych orłów Napoleotra. 


W SZTABIE SMIGŁEGO. 
(1914 — 1916). 


B Studmowy poranek 1914 roku mel 
dywan sie ako konny podoficer of- 
ansowy u dowódcy 1 pp. 1. Bryga- 

dy = Edwarda Rydza-Śmigłego. Wte- 
Wiem właśnie Komendant Piłsud- 

pl Podzielił I, Bryzade na 2 pułki. 
STWSZY mułk składający się z daw- 
ża batalionów pierwszego i trzecie- 
daw AWzymał Śmizły. drugi pulk z 
hych batalionów. drugiego i czwar- 
Berbecki. Poza tym podziatem 
v ieszcze baon piąty i szósty. 
welai pd sierpmia już cieszył się 
i s Sawa Brygadzie. Przyniósł 
Wak przednich lat pracy. ze Zwiazku 
Wg ojen zynnej, z kursów i szkół przed 
bit i nnych, w. których szybko się wy- 
Îiterg Za jednemo z najzdolniejszych o- 


hy H b 
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deig W strzelca uchodził. W Bryga- 
z, taz z szefem Sosnkowskim był 
W vm  pomocnikierń Komendanta. 


ch dier a Wszych dniach sierpnia, w Mie- 
ikada * objal dowództwo IIl baonu, 
kom, Alącego się z trzech Kadrowych 
biep Danii j na tem batalion spadła sława 
Sach SZych potyczek, bitwy w Kiel- 
NY 12 sierpnia 1914 roku. smutny 

E poniesienia pierwszych strat, 
i tanmych, Dowodził tym ba- 


kac: Smigły w ciężkiej bitwie pad 
NA obok Lasek, prowadząc 
LM KE IE osobiscie da boiu i zyskując 
Dzia bodziw żołnierzy. 
RT + dzisiaj — można już 0 tem 
a terg walc! Ste uchodził za 
Es. wego" dowódcę. Miał szczę- 
są, i udzielał zo inmym. W pitku 
wb - że przy Śmigłym Mie Z0- 
kępa ani rannym, ani zabityin. Smi- 
lypi ŚCcież n, p. E a oig 
h 3 kom anie |-go baonu, 
iia 3 i "N Nide. W ancy 7 2 


Eh. ‘a 1915, Szalenie ryzykowna i 


zia Okom VBrawa skończyła się wzię 
d Sign "W rosyjskich i jeńców. kiku 
SR — oficerów i szeregowych. 


Sze wymiosły — dwóch Tan- 
M, Roz AŚniałv sie też twarze Żoł- 
leata dziwna otucha wstępowała W 
aN ay Ukazywałą sie zawsze € 
-Dowo wojskowa, sytwetka 
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spokoiny, uśmiechaiący sie w najwięk- | 
szym ogniu, panował Śmizły stale nad 
sytuacią. Jak to działało na podko- 
mendmych. sam na sobic nieraz do-! 
świadczyłem, Wybitnie ostro rvsuje mi 
sie w pamięci jeden moment, 


W bitwie pod Kozinkiem 20 lub 21 
moja 1915 r. roznosząc tozkazy, wpa- 
dłem na skrzydle — a było to w lesie, 
w lukę między komieanjami i Wyrwa- 
łem już prawie z rąk otaczających nas 
Rosłan. W ciagu kilku minut dobie- 
złem do Śmigłego. który cofał się z je- 
dma z kompanii. w rozgwarze i hałasie 
bitwy. Przystanąwszy, przyjął mój 
meldunek ze zwykłym uśmiechem i 
wtedy jasno, jak nigdy, zrozumialem 
i zæwnętrznje odczułem żelazną wolę 
Smigłezo. panująca nad całem otocze- 
niem, nad nami i nad Rosiamami, Mimo 
olbrzymiej przewagi nieprzyjaciela, 
mimo krwawych strat, trzeci bataljon 
cofał sie spokojnie. W c'agu najbliższej 
pół codziny zajął nowe pozycic i prze- 
szedł z kolei do przeciwnatarcia, Ą był 
już trzeci dzień w bitwie, 

W związku z bitwą pod Kozinkiem 
wspomnieć sie musi ustęp z rozkazu 
Komendanta Piłsudskiezo z r. 1915: 
„Major ŚmiglysRydz złożył w bojach 
o lasek kozinkowski mowe dowody nie 
zwykłego męstwa i spokolu przy naj- 
więkkszem niebezpicozeństwie, Maioro- 
wi przedewszystkiem przypisuje. że 


trzeci bataljon nie ugiął się przy speł» 


mieniu zadania, przewyższającegn zna- 
cznie sjłv moralne przeciętnego żoł- 
nierza'. 

Przez następne pół roku, tytko my” 
Sla towarzyszyć mogłem pułkowi, Le- 
Żałem w szpitalu. Śmigły wzrastał w 
sławie, dowodząc luż przeważnie gru- 
pa legjonową, w walkach na wołyń- 
skich błotach i lasach, Szczęście mu 
Zawsze sprzyjało. Obdatzony wsbania 
łem zdrowiem. wysportowany i zakat 
towany, mimo trudów wojennych, nie 
chorował nigdy. T rannym też nigdy 
nie bvł, po staremu z uśmiechem cho- 
dząc w tyraljerce į przenosząc Swe 
„SZczeŚście na otoczenie. „Przy Šime- 


złym nie ma rannych ni zabytych* 
powtarzali taiemniczo żałmierze 1-zo 
pułku. 

Utworzony w grudniu 1914 r. sztab ; 
l-go pułku pozostawał nadal w prawie 
niezmienionym składzie, Adjutantował ; 
niezmordowany Kazimierz Dąbrowa : 
Młodzianowski, funkcje różne przy 
sztabie pełnili sierżanci: Karol Piórcc- 
ki, Józef Borecki i ludwik Misky, O- 
prócz mich i inni bywali przy sztabie: 
w zimie w 1914 roku służył w. sztabie 
jakiś czas many aktor krakowski Boń 
cza, w 1915 i 1916 stale htż do najbiiż 
szego otoczenia pułkownika należeli: 
Wojciech Jastrzębski i Bonawentura 
Lenart, Z oficerów, byl oficer broni 
Kalina Zieleniewski i lekarz dr. Jako- 
wicki, Sztab I pułku należał do gościn 
nych zawsze. Często bawili również 
przy Śmigłym oficerowie rrzydzieła- 
ni przez Komendę Brygady, w ró- 
żnych sprawach na dłuższy lub krót- 
Szy czas, Pamiętam z nich por. Kor- 
diana Zamorskiego, pot. Biłyka, roza 
iem częsta bardzo bywali „goście“. to 
Kaden-Bandrowski, to malarz Gottlib. 
i mni. 

Lekarzem pułkowym przez krótki 
czas w [915 r. był też Sławoj-Skład- 
kowski, a nie można zapomnieć prze- 
cież | o karelanie ks, Henryku Ciepi- 
chale. „Dwór Śmigłego”* najtynow- 
szem Życiern Żył latem w 1916 r. na 
pozycji pod Optowa. 

Własnemi rękami, z Pułkownikiem 
na czele, budowali sztabowcy dworek 


z Werandą, obok pomieszczono stalnie ' 


i td. Całe osiedle ślicznie położone na 
stoku wizgófza, nazwał Ob, Śmigłty 
„Anielinem“. Koło Anielina właśnie 
wrząłą walka, w sierpniu w 1916 r.. 
gdy pozycje vod Optową. Kościuch- 
nówka i Polska Górą zdobywały fa- 
langi Rosjan. Spłomał wtedy dworek — 
Komenda 1 pp. I jeszcze dzisiaj da- 
wni, starzy, podoficerowie naszego pul 
ku opowiadaja. jak to Śmieły z Dąbro 
wą, z tylnemi strażami i patnolarm put 
ku cofali sie w lesie Optowskim, w 
walce wręcz z rosyjska piechotą, 
Dworek w Aniejimie byt jednak sic- 
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dziba nietylko sztuki wojskowej. z4- 
gnieździły się w nim i sztukn piekne. 
Bo i sam Komendant putku i Dabrowa 
Młodzianowski i Jastrzębowsk: hołdo- 
wali sztuce malarskiej, — I ofiara na- 
iniętności artystycznych padał mieie- 
dnokrotnie przybyły do Komendv Le- 
gionista, pozując cierpliwie. 

Ale nic samo malarstwo panowało 
tutaj, Istnicie przecież iatografia we- 
randy dworku w Anielmie, na której 
właśnie pracuje... redakcia „Konferencii 
Pokojowej”. Stoi tam — z arkuszem 
w reku dr. Stanisław Szarskj ptzy sza 
pirografic. czy jak się tam ta maszyna 
nazywała, klęczą Emil Czerniawski i 
inni, a z hoku, z poważną miną, przyr” 
patruic się temu wszystkiemu ob. Woi 
cicch Świda, kucharz sztabowy. 

„Konferencja Pokojowa” potrzeba 
wiedzieć, była pismem | pułku, które 
ilustjowali obficie Śmigły, Dąbrowa: 
Burhardt-Bukacki a wkładali je i poe- 
tyzowali w niem Szarski, Marsk -Ma- 
riański BożvwójRybka i inni. 

Przyszła iesień 1916 roku. Z odia- 
zdem Komendanta Piłsudskiego ciażat 
odpowiedziałności za l-szą Brygade. 
za jej duch i idee spadł na Śmigłego. 
Oddałał się też on coraz bardziej od 
szercgów  wstępujac na droge, która 
miala go wysoko zaprowadzić, JE- 
szczę jednak dowodził pułkiem w 1917 
kwaterując w Modlinie. Aż posz kra 
lewiacv z pułku do  Szczypiórna. 
sam pułk do Jaksmanic pod Przenn- 
ślem. a potem na Istrię i włoski front. 

Wyniosły, nie uzewmętnrznia'acy Się, 
miłczący. a przytem dziwnie koleżeń- 
ski i serdeczny, miał pułkownik Ed- 
ward Rydz-Śmigły Serca Żołnierzy | 
ich bezgraniczne zaufanie, Gdy Ko- 
mendant Piłsudski więziony był w 
twierdzy Mazdeburskieij na Śmigłezc 
zwróciły się oczy wszystkich, on bił 
Jego zastepbcą i przedstawicielem. 

A gdy nadeszły wojny w, wielkiej 
Polsce, Śmigły już mie na czele pułku 
stanął Dowodzi dywiziami. korpusa- 
mi, armiami, Już jenerałom rozka- 
TJE. 

= m 


Nr. z dn'a 7 sierrną 1938. 


W rocznicę czynu. 


Cele i zadania Związku Strzeleckiego. 


Dwadzieściapięć lat temu — Mar- 
szałek Józef P.łsudski powołał do ży- 
ca na naszym terenie Związek Strze- 
lecki. Wkrótce też — w ramach orga- 
nizacji założył pierwsza szkołę strze- 
lecka, która dała późniejszym oddzia- 
łom wyćwiczonych komendantów, 

Pracu nad roztudzeniem ducha naro 
dowego i przygotowaniem społeczeń- 
siwa do podięca walki o odzyskanie 
niepodlegiości trwała do sierpnia 1914 
toku, 

W dniu 6 sierpnia roku 1913 — wy- 
rusza z rozkażu Komendanta I-sza 
kom“anja Związku Strzeleckiego na 
bój z Rosją a za nią spieszą dalsze od- 
działy tak dobrze nam znane pod na- 
zwą Legjonów. 

Z tych to ofiarnych oddziałów strzel 
ców-lcgionistów — zahartowanych w 
drugoletnich bojach wolny Światowej, 
wyrosła w roku 1918 zwycięską nasza 
Armia, 

Czyn Legionów i naszej młodci Ar- 
mii pod wodzą Józefa Piłsudskiego — 
zerwał pęta niewoli — bagnetem wy- 
tyczył i utrwalił granice naszero Pań- 
stwa. 

Dzisieiszy Związek Strzelecki, 
spadkobierca wsraniałei tradycji 
zmienione mą cele w Odrodzonej Oj- 
czyźnie, 

Dzisiaj — celem Zwiazku nie jest już 
odzyskanie niepodległości — ale jej u- 
zrunłowanie przez pracę nad przygo- 
towaniem się do odparcia napastni- 
ków z czyhających na całość naszych 
granic wychowanie świadomego 
obywatela - żołnierza — nie z musu 
czy nakazu, ale z własnej woli pełnią- 
cego swą służbę dla dobra i honoru 
Państwa, dla siły i potęgi Ojczyzny, 

Związek Strzelecki orgartzując mło 
dzież wiejską. robotnicza i inteligencję 
— skupiając w swem łonie wszystkie 
warstwy społeczne, jest organizacią 
wychowanią państwowego. Uczy 
swych członków nietyljco jak Państwa 
bronić i za nie umierać, ale również jak 
dla Państwa żyć — jak Je budować w 
czasie pokoju. 

Strzelec — kochając krai swój i pra- 
snac mu służyć. uczy sie krai tem po- 


jako 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


znawać i rozumieć jego potrzeby. 
Dlatego też dba nietylko o swą spraw- 
ność fizyczną — lecz również uczy się 
jak harmonizować interesy swego ży- 
cia, z interesami Państwa — stając się 
przez to pPełnowartościowym obywa- 


telem. 


Piekna placówka. 
instytut Badań Legjonowych. 


Jedną z ważnych ozęści programu 
tegorocznego zjazdu legionistów stano 
Wi inauguracja Instytuty Badań Legio- 

: nowych. Z inicjatywy szeregu litera- 
tów i publicystów, porartei przez bar 
dzo poważne koła Związku Legioni- 
stów. powstaje wreszcie placówka, któ 


Rozkaz Komendanta Głównego 
Związku Strzeleckiego. 


OBYWATELE! 

Jesteście tą wybrana częśca społe- 
czeństwa polskiego, która wywodzi się 
od pokolenia zapisanego krwią w wal- 
ce o Polskę, 

Macie zaszczyt dźwigać na swoich 
barkach chwałę swych Foprzedników 
i żyć w błasku wiclkich zasług przed- 
wojennego Związku Strzeleckiego. Le- 
gionów i POW. Jednakże ciąży na 
Was równocześnie zaszczytny obowią 
zek szerzenia żywym czynem ich idea- 
łow i wskazań, by doprowadzić Pol- 
ske do mocarstwowego rozwoju. 

Czynem, aż do ofiary z krwi, macie 
być gotowi do walki o Polskę Mocar- 
stwową, 

Czynem, aż do ofiary z krwi, macie 
być gotowi do walki o Jej lepsze jutro. 


Równi wobec praw, lecz uprzewi- 
lejowami przez zasługi swych poprzed- 
ników — macie przywilej ten okupić 
przodujacą ofiarmością w  codziennei 
pracy obywatelskiej. aby Wam nikt nie 
mógł zarzucić, że nie dorośliście do za- 
szczytnej roli — spadkobierców pierw- 
szych żołnierzy Józefa Piłsudskiego. 


W momencie, gdy w całej Polsce za 
płoną symboliczne ogniska strzeleckie 
ku uczczeniu tych, z których trudu Pol 
ska powstała, łączę się z Wami myślą 
w tej głębokiej wierze, że stanowicie 
tę gromadę, w której służba dla Oiczy- 
zny jest najwyższem szczęściem i 
zaszczytem, 


W. Rusin 


Sierpień 1933. Kom, Gł. Z. S. 


Lista poległych Kadrowiaków. 


Sekcyiny Dobrowolski Henryk, po- 


leg} 23 grudnia 1914 cod Łowczów- “ 


kiem, strzelec Jasiński Ignacy, poległ 


23 grudnia 1914 pod Łowczówkiem, : 


strzelec Kamiński Kazimierz poległ 25 
grudnia 1014 pod Łowczówkiem. p'o- 
rucznik Klimek Piotr zmarł z ran 1920 
w Warszawie, pporucznik  Mansperl 
Bronisław zmarł z ran 1915 w Jabłon- 
ce, strzelac Momot Wiktor zmarł z ran 
22 października 1915 w Kukle, strzelec 
Ostrowski Tadeusz poległ 16 listopada 
1914 pod Krzywopłotami, strzelec Pal- 
kij Stamisław poległ 2 sierpnia 1915 pod 
Jastkowem, kapttan Herwin - Piątek po 
legł 26 maja 1915 pod Klimentowicami, 
sekcyjny Strzelecki Kazimierz zmarł Z 
ran 8 października 1915 w Koszycach, 


KIELCE. 


Po wyruszen 1 z Krakowa komenda 
austriacka wyznaczyła jako ostatni 
etap Jędrzejów, ala Komendant posta- 
nowił posunąć się dalej i zająć. Kielce. 
Około południa w sile około 400 ludzi 
licho uzbrojonych, w towarzystwie jé- 
demastu koni jazdy Beliny wkroczyłiś- 
my do miasta. Po obu stronach ulicy 
stała ciżba ludu niemal jak mur, ani 
jednego okrzyku, ani jednej oznaki 
życzliwości dla tego żołnierza, nad 
którym roztkliwiano się dopóki był 
martwą malowanką. 

To pierwsze wrażenie było dość 
przykre, ale entuzjazm. z którym we- 
szliśmy w granice Królestwa. nie dał 
się niczem zwarzyć. 

Zresztą zaraz znalazły się rozmaite 
zajęcia. Udałem się z Sieroszewskim 
do więzienia, gdzie skonfiskowaliśmy 
siedem npwiutkich karabinów. uwolni- 
liśmy trzech „politycznych“, kazaliśrny 
pozdsjmować kajdany i wogóle zapo- 
wiedzieć więźniom rozmaite ulgi, za co 
posłyszeliśmy okrzyk: „miech żyją pol- 
scy żołnierze!“ 

Późnicj rozmawiałem z redaktorami, 
którym zapowiedziałem, że mogą © nas 
wcale nie pisać, ale póki tu stoimy. 
napadać na nas tie wolno. I właśnie, 
gdy skończyłem tę konferencie, zauwa 
żyłem dopiero, że w pałacu mamiestni- 
kowskim, który zajęliśmy na główną 
kwaterę, panuje dziwna cisza i pustka. 
Okazało się, że w całym gmachu je- 
stem sam z ledna wywiadowczynią. 


Nagle na mieście rozległy się strza- 
ły, kilku kozaków wpadło na dziedzi- 
niec pałacu, zawróciło i poznało ku 
miastu. 

Korzystając z tego, że miałem na so- 
bie sportowe ubranie, włożyłem czap- 
kę strzełecką do kominka ij wziąwszy 
niewiastę pod rękę udałem zwykłych 
spacerowiczów, 

Udaliśmy: się w kierunku stacji; oka- 
zało się, że da Kielc wpadł samochód 
z oficerami, którzy założyli się, że po- 
mimo pobytu „band“ w Kielcach, zie- 
dzą tam śniadanie. Przywitani sałwą 
na dworcu z towarzyszącym im or- 
szakiem kozaków, zawróciłi i gdy mi- 
jak hotel Polski. zostali ciężko ranni 


| strzałami znałdujących się tam ułanów. 


Komendanta nie było, został bowiem 
wezwany przez władze austriackie do 
Jędrzejowa. Komendę objal Sosnkow- 
ski. Zostawił mały oddział na stacii, 
resztę o zmierzchu wyprowadza! na po 
bliski wzgórek, Czarnówek. składający 
się z kilku chat z lasem z tyłu. Tu spe- 
dziliśmy dość chłodną noc, oczekując 
co ranek przyniesie. 

— Słuchaj — spytałem Sosnkowskie 
go — czy my wrócimy do Kielc? 

— W każdym razie nie teraz; mamy 
przed soba brygadę straży pogranicz- 
nej i brygadę jazdy Nowikowa. 

— Ależ ja mam czapkę w pałacu. 

— Jeżeli jesteś taki „„chojrak”, to 
idź po nią i dowiedz się, co się dziele 
w mieście. 


, strzelec Karski Kazimierz poległ 23 
czerwca 1916 pod Woicicchowicami, 
podchorąży Wolski połegł 29 września 
1916 pod Czerniowcami. strzelec Kilich 
Jan zmarł z ran 1915 w Warszawie, 
strzelec Kaszubski Tadeusz poległ 25 
grudnia 1914 fod Łowczówkiem. strze 
| lec Kuczyński Jan poległ 13 listopada 
1920 pod Giedroiciem, pborucznik Na- 
piórkowski Aleksander zmarł z ran 
1929 w Ciechanowie, kapitan Parczyń- 
ski Stanisław zmarł z ran 1920 w Kra- 
kowie, strzelec Renik Józef zmarł z 
ran 10 marca 1920 Szpital Polowy Nr. 
209, strzelec Kosiński poległ 18 paź- 
dziernika 1914 pod  Krzywopłotaini, 
strzelec Szanelski Feliks zmarł z ran 
13 listopada 1914. 


„Poszedłem. W mieście nie zastałem 
A a a 


Tymczasem przybył niespodziewany 

sukurs w postaci oddziału 40 Świetnie 

| wyekwipowanyçh sokołów, którzy 

zbumtowałi się przeciwko swej władzy, 

zabraniającej popierać akcje Piłsud- 
skiego. y 

Wróg zachowywał się spokojnie, jak 
się okazało, oczękiwał armat. Wkrótce 
ujrzeliśmy na wzgórzu ustawione, wi- 
doczne gołam okiem, 
błysk iasny i padł granat w pobliżu. 
Sosnkowski kazał się cofać. Artyleria 
strzelała za wysoko i w las, podczas 
gdyśmy schodzili zboczem do wsi Bia- 
logona. 

Dlaczego moskale nas nie otoczyli i 
nie wyrżnęli — mogę to sobie tylko 
wytłumaczyć zdecydowaną naszą po- 
stawą, która mogła wywołać wraże- 
nie, że jesteśmy (tylko awangardą ja- 
kiché większych sił. 

Od Dreszera, który przeszedł do 
nas, dowiedzieliśmy się, że artylerią 
kierował Polak Arciszewski. a Nowi- 
kow obiecał za wszelką cenę zająć Ję- 
| drzejów i zrównać go z ziemią. 

Komendant odparł go nad Nidę 
i wkrótce znaleźliśmy Się znowu w 
Kielcach, roztasowując się w pałacu, 
który trzymaliśmy w rękach stałe, a 
komendy a2ustrjackie i niemieckie mu- 
siały się gmieździćć w ciasnych ho- 
telach. 

IW Kielcach zatrzymaliśmy się parę 
tygodni dla zorganizowania oddziału. 
Ćwiczono rekrutów, założono warszta- 
ty szewskie i krawieckie. Belina do- 


działa, Mignął 


niesienia pomocy  strzelcom. jo 


' pleśni pierwszej brygady. 
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rej potrzeba oddawna była odczuwa” 
na. 

Lata upływają, siwizna przyprósza 
już skronie tych. którzy przed wojną 
Światową na zew Komendanta poczęk! 
kształcić się w kunszcie wojennym, a 
6 sierpnia 1914 chwycili za broń. Mło 
dzież ówczesna, ci entuzjazmem czy” 
nu przejąci Strzelcy. członkowie Drw 
żyn Bartoszowych, późniejsi bojowmie 
cv z pod Łowczówka i Rarańczy, Z 
nad Nidy i Rokitny — dziś są działa” 
czami społecznymi i* politycznymi, sta 
nowią elite społeczeństwa, pracują W 
różnorodnych zawodach i stanowi- 
skach. Sa oni żywymi Świadkami te- 
go. co działo sie zarówno w zaranii 
Walki Czynnej, gdy dzieło Józefa Pif- 
sudskiego znajdowało się w stadjumt 
przygotowań, jak i przez szereg lat 
wojny Światowej, a potem walk o 0% 
bronę granic niepodiegłei Polski. 

I dlatego obowiązkiem tej generacie 
która zaznała łaski walki o Niepodle” 
głość. jest przekazanie późniejszym PO 
koleniom najbardziej szczegółowy: 
relacyj. ogarnięcie całokształtu tych 
historycznych zdarzeń, które złożyły: 
się na wskrzeszenie państwowości, | 

To też Instytut Badań Legionowych 
jest ważnym posterunkiem i przyczy” 
nić się może do prześwietlenia tyc! 
decydujących dla narodu i państw” 
czasów, kicdy to w rozgwarze  bitó* 
wnym i z ofiarności  najszlachetnić?” 
szych w narodzie kształtowały Sk 
zręby naszej państwowości, uwolmio* 
nej z pęt niewoli. 

Niewątpliwie wiele już zrobiono ini- 
cjatywą indywidualną, Przedewi 
kiem inicjatywą Wielkiego Kod 
czego Polski i Wskrzesicieła Niepodló” 
głości. Dzieła Józefa Piłsudskiego. 5 
go wspomnienia bojowe, są trzonem P 
literatury legionowej. Nie brak też 
szeregu innych dzieł i opracowań. 
więc wspommienią bezpośrednich wa 
żeń bojów legionowych, Sspisame prize 
kilku literatów, którzy. -uozestnicźij 
w walkach trzech Brygad; są opt | 
wania, dokonane już po wojnie, prze" T 
poszczególne formacje legionowe, 6 
podstawie raportów bojowyci i 40% | 
mentów pułkowych; sa arcydzieła pe | 
miętnikarskic, że wspommimy coth 
o 2 tomach gen. Składkowskiega 


(Ciąg dalszy na str. 5-ej.) 


prowadził swą jazdę do dwóch szw* || 
dronów. 
Miejscowe społeczeństwo „pocz | || 
się zwoinra rozkrochmalać, zorgas | 
wała sie mianowicie Liga Kobiet 
troch? | 


młodzieży z miasta i ze wsi 


og” | 


w szeregi i cała orkiestra straży 0 
wei która przygrywala wieczo | 
w parku. 


Po zacisznych kącikach tworzyły A 
parki, naiwiększem powodzeniem a | 
szyli się sicrżanci, bo oficer Się cje” 
wał, żołnierz nie śmiał, a sierżanł = 
w swój zielony sznurek nieraz PT ge 
dzł dwie dziewoie. Okres kielech gg: 
zywamy naszym miodowym f 
cem, nie znaliśmy jeszcze eroze Z 
i tej strasznej obojętności spo H 


r 
stwa. która znałazła wyraz w 5 


„Walczyliśmy osamotnieni, a 7 
był nasz drogi Wódz“, „gł 
I był On z nami wszędzie, w D" 
gdzie nieraz Szedł w awangar 
Się szło naprzód i w arijergan 
wypadało się cofać, w okopa 
miankach, w złej i dobrej doli: 
legiony internowano, podzieli Le A 

dolę w twierdzy Magdeburga- 
okrył wiekopomną sławą A, 
nierzy, więc cóż dziwnego, 2 4 
Go ubóstwia. a większość “m 
uwielbia jako swego bohatera. _ A 
Kielce, piękne Kielce, © 
storii jako miasto. gdzieśmy Z 
pierwszy chrzest bojowy i 
wielu, wielu latach przerwy 7% 
ły. pierwsze strzały polskiego % 
Gustaw D 


oz08 


(Dalszy ciąg ze str. 4-ej.) 


Ale wszystko to sa jednostkowe Wy 


>1ki, fragmentaryczne Oisy — nie- 
wątpliwie bardzo cenne. Jednak zbio- 
rowej, zorganizowanej akcji w tym | 


względzie było brak, I ta luk» ma być 
wiaśnie wypełniona. 

A przecież dzieje Legjonów sa tak 
skomplikowane. tak dramatyczne w 
Swym przebiegu — że systematyczne 
ich o*racowanie nie jest sprawa wcale 
tatwa i wybiega stanowczo poza WY 
siłek iednostk. Weźmy choćby dla 
przykładu rok 1918, kiedy to Komen- 
dant znaiduie sie w Magdeburgu. część 
olbrzymia legionistów w Beniamino- 
wie i Szczypiórnej. inna w więz'eniach 
na Wegrzech, inna znów zmaga się 
pod Kanowem, inna walczy na fron- 
cie włoskim — a równocześnie POW 
(ak to rewelacje ś. p. Hołówki rrze- 
cudownie obrazuia) toczy heroiczną 
walkę, której wielkie rezultaty obia- 
wiają się z chwilą, gdy w listopadzie 
1918 wreszce Komendant może przy- 
Stąpić do wielkiego dzieła kładzenia 
vodwalin rod wyzwolone państwo, 

Czyż zestrzelenie tych wszystkich 
wysiłków w jedna systematyczną pra 
ce badawcza. nie iest zadaniem. które 
Musi być wykonane? Czyż nie padl- 
dv kiedyś zarzut wobec tvch. którzy 


przeżyli te lata wielkie i górne, iż po 
niechali trudu pozostawienia Polsce 
Molumentn trwalszczo niż spiż: obra 


zu jasnego j pelnego historycznych 
wypadków, których nastarstwem Sta 
ła sie naszą wolność? 

] dlatego inuuguiacią Instytutu Ba- 
daj iest chwila, która ogół społeczeń- 
stwa z radościa powita, życząc tei pla 
cówce pełni bawodzeria. (Przebieg u- 
Ioczystoścj otwarca Instytutu podaje- 
My na str. 61ej). 

SINE: 


LOT TRANSATLANTYCKI 

N. Jork, 5 sierpnia. (PAT) Lotnicy 
francuscy Codis į Rossy o godz. 441 
Wedlug czasu lokalnego wystartowali 
W kierunku wschodnim z zamiarem 
Pobicia rekordu lotu bez lądowania. 
Lotnicy zabral: ze sobą przeszło 8.005 
litrów benzyny. 


ŚWIATOWY KONGRES POLICYJNY 


N, Jerk, 5 sicrpnia, (PAT) Światowy 
kongres rolicyiny, Który zakończy: 
Swe prace w N. Jorku. wypowiedział 
Se za iak najściśieiszą  wspólpracą 
e policyjnych wszystkich krajów. 

/ kongresie wzięli udział przedstawi 
sieje Holandii, Włoch, Rumunii, Polski, 
anii i Niemiec. 
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Nr, z dna f sierpnia 1738. 


Azinia francuska odnosi sie scep.ycznie 
do paktu czterech. 


Paryż, 5 sierpnia. (PAT) Pakt czie- 
rech nie przestaje być tematem zainte- 
tesowania opinii politycznei we Fran- 
cji. W ocenie porozumienia rzymskiego 
bierze górę sceptycyzm nawet. w Śro- 
dowiskach, niedawno ieszcze popiera- 
iących bezapelacyjnie koncepcie Mis- 
soliniego. Ma się wrażenie że pakt 
czterech znaiduje się na drodze do sa- 
mobójczego końca i że bez niczyiczo 
wysiłku przejdzie do lamusa, iak wiel 
iego poprzedników. 

Quotidienne” porównując tekst pak 
tu w języku francuskim, włoskim : an= 
gielskim stwierdza, że jest on niezgo- 
dny i dlatego interpretacja ducha kon- 


OE TA A 


wenci rzymskiei jest różna. Omawia- 
jąc listy gwarancyjne uinistra Paul 
Boncoura przesłane sprzymierzeńcom 
Francji, aziennik pisze z nieukrywana 
ironią, że są to „miłe bileciki“. Dziś 
wszystkie te „bileciki“, które odgry- 
wały rolę flankowego ubezpieczemia 
nie malją znaczenia i pozostaje sama 
rzeczywistość, której wyraz dały po- 
glądy Mussoliniego i Goembesza ua 
temat rewizy traktatów tudzież głos 
Gazety Kollańskiei że wielkie zadania 
prawdziwego pokoju europejskiego 
przeszły dzisiaj z rąk Ligi Narodów 
do rąk sygnatariuszy paktu czterech. 
——0)0— 


Strajk w Strasshurou rozszerza się. 


Strzały padaiy przez całą noc. 35 policiantów raniono. 


Paryż, 5 sicrpia. (PAT) Ruch straj- 
kowy w Strasburgu rozszerza się, W 
dniu dzisiejszym  postanowiłi przer- 
wać prace robotnicy warstatów kole- 
iowych dyrekcji alzacko-lotaryńskiej 
w uiejscowośc Bischheim, Kiedy bẹ- 
dzie rozstrzygnięty zasadniczy kon- 
fkt między pracodawcami i robotni- 
kami budowlanymi Strasburga. trudno 
jest w tej chwili określić, Na dzisiaj 
wezwano do HFaryża bracodawców 
celem odbycia konferencji w minister. 
stwie pracy. 

W dotychczasowych starciach poli- 
cii z robotnikami rannych zustałę 25 
policjantów, z których 5-ciu jako c'è- 
żej rannych musiano odesłać do sapi- 


tala. Uo$ć rannych uczestników mani- 
testacji jest dotychczas nieznana. 
E A 


Przez całą ubiegła noc w dzielnicy. 
przylegającej do placu Corbeau, sły- 
chaé było strzelaninę, Rano ulice przed 
stawiały smutny widok z resztkami 
barykad, powybianemi szybami i po- 
wyrywanemi brukami. 

Caly przebieg rozruchów nosił cha- 
rakter zorganizowanego ruchu Tewo: 
luocyinego., przypominajacego analogicz 
ue wypadki w Strasburgu z r, 1920. 

Strasburg. 5 sierpnia. (PAT)  Ubie- 
gtej nocy rolicia aresztowała 5 hitle- 
rowców., którzy przybyli z Rzeszy W 
samochodzie, w którym znaleziano re- 
wolwery i pałki gumowe. Przyjazd 
tych hitlerowców do Strasburga pozo- 
stiue prawdopodobnie w związku ze 
straikiem generalnym. 


ara] —— 


Amnestia w $owietach 
z okazii zakończenia budowy kanału Stalina. 


Moskwa, 5 sierpnia. (PAT) Dla upa- 
miętnienia zakończenia budowy kanału 
imienia Stalina, lączącegu morze Bał- 
tyckie z morzem Białem. centralny 
komitet wykonawczy Z. S. R. R. ogło- 
sił decyzję. na mocy którei catkowi- 
cie zwolniono od kary 12.000 skazań 
ców, jako odrodzonych pożytecznych 
pracowników. Pozatem = zmniejszono 
karę blisko 60.000 więźniów. skaza- 


SET 


Zakończenie rokowań Pol 
w sprawie wykonania art. 33 konwencji paryskiej 


gy ArSZAWa, 5 sierpnia. (Sz) Z Gdań- 
s donoszą, że dziś zakończone zo- 
olsy: rokowania »omiedzy Rządem 
sA a Senatem W. M, Gdańska w 
ma wie wykonania art. 33 konwencji: 
|, Skiej, dotyczącego praw obywa- 
l L Polskich. i mniejszości polskiej na 
hie Gdańska. Rokowania doprowa- 
ły do ustalenia redakcji umowy. re- 
Nace; sprawy szkolnictwa średnie- 
ro niższego państwowego i prywat- 
mó Szkolnictwa zawodowego. dyplo 
Mista Szkolnych i uniwersyteckich uży 
acii gdańskiej, i t. d. 
ka Wa zawiera interpretacje art. 33 
k orz cji paryskiej į jest dla Polski 
u Stua, gdyż ustala szczegółowo 
sky V"ienia polskiej lidności w Gdań 


gą Śnie ustałony został tekst ukła- 


klas, Sprawie wykorzystania portu 
a kiego, Układ ten przewiduje 
deh ie rokowań, w wyniku któ- 


bvć zapewrione zatrudnienie 
sę Bor tu gdańskiego. Liczac się z Przy 
ki 8, aimosiera polityczną. Rząd pol 
wyraz w tym układzie tot- 


S 


L 


(Teleftonem od naszego korespondenta.) 


dencjom ulżenia kryzysowej sytuacji 
toriu gdańskiego 

Możtuwern jest, 
ilapi wymiana not co do szeregu drot- 
"ych kwestyj, związanych z prowa- 
dzeniem Spraw zagrancznych Gdań- 


Popi 


że równocześnie Nas, 


nych na różne kary. Powodem zmniej- 
szenia kary była gorliwość, jaką wy- 
kazali podczas budowy kanału. 500 
skazanych odzyskało calkowicie swe 
prawa cywilne: Wielu inżynierów i 
kierowników robót, 


wiej skazani za różne przestępstwa 


przeciwkopaństwowe i za sabotaż ode 
| znaczono orderami. 
a p 


ski z Gdańskiem 


ską przez Polskę. iak sprawy języka 
vaszportów, kwestia stowarzyszeń o- 
9y wateli gdańskich zagranica i tt. 


Podpisanie umów nastąpi dziś o go- ` 


tzinie 17.30. 


sy harcerzy polskich 


wzbuóz:ły wielkie zainieresowanie w Bunageszcie. 


Budapeszt, 5 sierpnia, (PAD) Na re- 
prezcutacylnym podwieczorku, który 
ndbył sie w obozie harcerskim. harce- 
rze polscy zaprezentowali zebrany! 
tańce ludowe w charakterystycznyci! 
strojach. Popisom przyglądał się poseł 
Rzwlitej Pol, Łepkowski wraz z człon- 
kami poselstwa i konsulatu, generał 
Baden-Powell, komendant zlotu Tele- 
ky i in. Popisy wzbudziły wiełkie za- 
interesowanie. Gen, Baden-Powell fo- 
tografewał tańczące pary, Porwany 
bowszechnym entuziazinem szef orga- 


wizach łotewskie: Goppers wzią! 
udział w maize. 

Nad teregiami zlotu krażyłv polskie 
Żybowce. pilotowane przez harcerzy. 
Jeden z pilotów. Kazimerz Kula, por- 
„any wiatrem ku Budapesztowi 
siał lądować na iednym z placów mia- 
tn. Lacawanie mmo niezwykły ch 
Warunków odbyło sie Zupełnie 
pomyslnie, Zebrana na placu publicz- 
ność zgatowała polskiemu pilotowi go- 
raça owacię. 


Sen, 


o 


którzy byli da: , 


mu- | 


JOE 


s 


Woda w Stanisławowskiem 
0 ada. 


Stanisławów, 5 sierpnia. (PAT) By- 
strzyca W powiecc stanisławowskim 
wezbrała į wystapija z brzegów. Wo- 
da podrnyła brzegi i dotarła do polo- 
żonych w pobliżu domów mieszkal- 
nych, Dom Michała Fediuka przy ubcy 
Nowej został rozcbranv z powodu Za: 
grażającego mu zatopiena.  Pozatem 
większe niebczpicczeństwo nie zagra* 
ża. Sian cbecny wody wynos: półtora 
metrą ponad normalny, woda stobnio” 
wo opada. 


-e 


Nieudały iot 
do stratosfery. 


(Telefonem od uaszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 sierpnia, (Sz) Z Chi- 
cago donoszą: Kapitan Seitie wystario 
wał dziś w Chicago o g. 9 rano do stra 
losfery, Na lotnisku zebrały się wielo- 
tysięczne tłumy publiczności. 

Balon pa dojściu do wysokości oko” 
lo 250 m. umiesiony wiatrem, spadł iK 
tor kolejowy w Bur! ngton. Kpt. Setlle, 
który wyszcdł z katastrofy bez szwan 
ku, tłumaczy nieudanie Się lotu uszko- 
dzeniem powłoki balonu podczas star- 
tu, Zamierza on po naprawie balionu 
wystartować po raz drugi do strato- 
sfery, 

Prof, Piccard n!e brał udziału w tym 
locie z powodu nadania lotowi cha- 
takteru wybitnie widowiskowego i za 
robkowszo, nic nie maiącego wspólne 
so z doświadczeniami naukowemi, 


WYCIECZKA MŁODZIEŻY GDAŃ- 
SKIEJ W POLSCE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 sierpnia. (Sz) Dziś wy 
jechała z Gdańska do Warszawy wy- 
cieczka niemieckiej młodzieży gdań- 
Skiej. która zdaża przez Warszawę do 
obozu letniego YMCA w Mszanie Dol- 
nej, W wycieczce bierze udział 29 ucz- 
niów. Wycieczce towarzyszy przed- 
stawiciel Legionu Młodych z Warsza- 
wy, p, Desz. oraz 3 studentów Poalu- 
ków z Gdańska. 


DWA! ROBOTNICY POLSCY 
ARESZTOWANI W NIEMCZECH. 


Lipsk, 5 sierpnia, (PAT) Z miejsco- 
wości Seitz donoszą o nowych bez- 
sodstawnych aresztowaniach dwu 10- 
Loiników polskich, których w imię 
„własnego bezpieczeństwa” osadzono 
w areszcie ochronnym. Konsuł polski 
interweniował w tej sprawie u władz 
lokalnych. 


Fałszywe informacie 
rozgiośni sopockiej. 


ż sierpnia, (PAT) 


Gdańsk, Wczoraj 
wieczorem speaker lokalnej rozgłośni 
sopockiej podał wiadomość, że do Šo- 
pot przyby! kanclerz H tier wraz z 
min, Goerirgiem i kronprincem Wilhe! 
mem Oraz inne wybitne  osobisteśc:. 
celem wzęca udziału w przedstawic- 
niu opery leśnej, 

Na ulicach gromadziły się do późne! 
nocy wielkie tłumy ludności, a opera 
leśna wykazaią niebywaą frekwencę 


| około 7.000 osób. 


Wiadomość la była jednak nicpraw- 
dziwa. Przybył da Sopot jedynie adju- 
stan: prezydenta Rzeszy pułk, Findem 
burg, który niepoznany przez publicz- 
ność był obeony na przedsiawień u 0- 
pery, 


; PAMIETAJMY O CELACH I ZADA- 


NIACH TOW SZKOLV LUDOWEJ. 


Nr z dia W oErema 1233. 


Wigilia Świeta Legjonów. 


Dzień 6 sierpnia, jako rocznica Wy- 
marszu kadrówki w r. 1914, rok rocz- 
nie św.ęcony jest niezwykle ututczy- 
Buie. Święto to uzyskało już charakter 
uroczystości narodowej i w takim wła- 
śnie charakterze jest obchodzone w ro- 
ku bieżącym. Uświetni je ziazd Legjo- 
tistów. który teraz pokrywa się z da- 
tą 6-go sierpnia. Ponadto Związek 
Strzelecki dzień ten odtąd uważać bę- 
dzie za swoie święto, 

Od szeregu daj w murach Lwowa 
poiawity się pięknie malowane plakaty 
z napisem: „Polske obronisz nie rezo- 
luciami, ale karabinem“, 

Afisze te wzywalą wszystkich oby- 
wateli do zdobywania „odznaki strze- 
leckiej . 


UROCZYSTOŚCI WSTĘPNE 
WE LWOWIE. 


Jeszcze dwa dni temu lwowski Zwią 
zek Legionistów rozpoczął uroczy- 
stości wymarszu Kadrówki. Prof. Z. 
Reis wygłosił przez radjo odczyt p. t. 
„Czcigodny sztandar”. Tego samego 
dnia odbyła się uroczysta akademia. 
na program której złożyły sie prócz 
przemówień produkcje orkiestry woj- 
skowej i chóru legjonowego, recytacje 
i inscenizacje piosenek. 


NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH 
LEGJONISTÓW. 


Wczoraj o g. 9-ej rano w bazylioe 
nrchikatedralnej odbyło sie nabożeń- 
stwo za połegłych i zmarłych Legio- 
mistów, Wzięty] w niem udział iłumy 
publiczności, Na przedzie zasiedli przed 
stawiciele władz z reprezentantem P- 
wojewody r. Kwaśniewskira, gen, Czu 
mą i prez. Drojanowskim na czele, Da 
lcj zajęła miejsce świta oficerska i wo 
jewódzkie władze Zw. Legjomistów z 
prezesem posłem Wojciechowskim. Ko 
ło ołłarza stanął sziandar Związku Le 
gionistów oraz chorągwie pułków piec- 
choty zalogi lwowskiej. Opodal wi- 
dmialy sztandary: Obrońców Lwowa, 
Inwalidów, Wysłużonych Wojskowych 
i Podoficerów Rezerwy. Nawę ko- 
ścielną zajęła błękitna kolumna Legio- 
uistów oraz rzesze Federacji Obr, Oj- 
czyzmy. 

Podczas inszy św, utwory kościelne 
wykonała orkiestra 40 pp. pod batutą 
por. Jurkiewicza. 

Honory wojskowe oddały zgrupowa 
te przed katedrą kompanie honorowe 
pułków piechoty: 19-ego  Odsieczy 
Lwowa, -ego i 40-ego Strzelców 
Lwowskich z orkiestrą. 


ODJAZD DO WARSZAWY, 


O g, iŻ:ej z peronu Dworca (iłówne 
go odjechał pociąg, wiozący na zjazd 
do Warszawy lwowskich Legionistów 
wraz z sztandarem, Odzianych w błę- 
kitne mundury b. Obrońców Ojczyzny 
a publiczność owacyjnemi okrzy 
Gami, 


Uroczystości w Warszawie. 


Warszawa, 5 sierpnia. (PAT) Uro- 
"czystości związane z XII. Ziazdem Le- 
gionistów rozpoczęły się dziś rano od 
ceremomii przeniesienia chorągwi ;hi- 
storycznych z Muzeum Woiska Pol- 
skiego do kościoła garnizonowego przy 
ul. Długiej, gdzie okało godz, %30 od- 
prawiotie zostało nabożeństwo żałobne 
Na nabożeństwo przybyli wszyscy 
uczestnicy XII. Zjazdu Legjonistów, de 
legacie związków byłych wojskowych, 
stowarzyszeń społecznych i liczne re- 
brezentacie organizacyj młodzieży. 

W nabożeństwie wzięli udział niemal 
wszyscy członkowie Rządu z premie- 
tem Jędrzejewiczem na czele. b. pre- 
tnier Prystor z małżonką. posłowie i 
senatorowie z marsz. Świtalskim na 
czele, oraz liczni reprezentanci wojska 
z Wicemin. gen. dr. Sławoi-Składkow- 
skim i gen, Rouppertem na czele, 
Nabożeństwa żałobne za poległych od 
były się jednocześnie we wszystkich 
świątyniach warszawskich. 

Po nabożeństwie uformował się po- 


ehód z orkiestrą wojskową à kompania 


honorową 21 p p. na czele. W pocho- 
dzie postępowały poczty  historycz- 
nych sztandarów. sztandary szeregu 
związków, jak Zw. Lezjonidiów, Peo- 
wiaków,, zarz. gł. Fed, P. Z. Obr. O 
i t. d. Za poczrami sztandarowejii po- 
stępowały delegacje związków byłych 
wojskowych. zarząd Zw. Legionistów 
oraz kilka tysięcy uczestników ziazdu. 


| 


Pochód skierował się pod krzyż Trau- 
gutta na stokach Cytadeli, gdzie złożo- 
no wieńce w imieniu Stow. Wetera- 
nów powstania 1863 r.. od XI, Zjazdu 
Legionistów i od Federacji Polsk. Zw. 
Obr. Oiczyzny. Następnie pochód po- 
wrócił pod grób Nieznanego Żołnierza 
na placu Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie złożone zostały wieńce. 


Otwarcie Instytutu Studiów Leojonowych. 


Warszawa. 5 sierpnia, (PAT) Dziś 
wieczorem odbyło się uroczyste otwar 
cie Instytutu Studjów Legionowych. 
Uroczystość zaszczycił swą obecno- 
ścią P. Prezydent Rzplitej, Ponadto w 
otwarciu wzięli udzia] członkowie Rzą 


du z premierem  Jędrzeiewiczem na 
czele, marszałkowie i wicemarszałko- 
wie Senatu i Sejmu, posłowie i senato- 
rowie, oraz liczne delegacje. 

Do zebranych przemówił p. premier 
Jędrzejewicz w następujące słowa: 


Mowa p. premjera Jędrzejewicza 


Panie Prezydencie! Koledzy! 


Dzisiejsza inauguracja Instytulu Stu- 
diów Legjonowych jest rzeczą, z którą 
łączą się wielkie nadzieje na przy- 
Szłość, zagadnienie bowiem, które sta» 
je przed nami w związku z zamierze- 
niami Instytutu dotyczy doniosłych po 
czynań kulturalnych i czas najwyższy. 
aby podelść do nich z tą sama odwa- 
gą szczerością i prostotą, z tą samą 
umiejętnością brania na siebie odpo- 
wiedzialności i decyzji, laka zawsze 
cechowała nasz obóz lezjolowy i ia- 
kiej zawdzięczamy nasz zwycięski po- 
chód w dziele walki o niepodległość, 
która odbudowała naszą Ojczyznę. 

Waszemi rękami wolność Polski zo 
stała zdobyta į utrwalona, W tej wol- 
nej Polsce niemałych odcinków życia 
my, a ne kto inny, icsteśmy organiza- 
torami i tealizatorami. Organizujemy 
Życie polityczne "narodu, wchodzimy 
gięboko w życie gospodarcze i społecz 
ne, starając się uzgodnić naturalne kon 
flikty przeciwstawnych często intere- 
sów w imię wspólnego wszystkich in- 
teresu, to jest dobra Państwa. 


Nie ograniczając się do tych dzie- 
dzin, sięgamy również do Świata kul 
tury duchowej. Pracujemy też w szkol 
mictwie, tworzymy polską tnyśl wycho 
wawczą usuwając obce naleciałości. 
Stwarzamy też warunki pracy dla 
tych, którzy pracują piórem, pendzlem 
i dłutem. Do tej pracy ich pragniemy 
dodać jej należyty kierunek. i należy- 
te tempo. Mamy tę wielką ambicję, 
która jest zarazem częścią składową 
naszej myśli i może stać się jako po- 
kolenie i jako obóz na dzieło naprawdę 
w naszej historii doniosłe. 


Pragniemy odrobić jak najszybciej 
zaległości lat niewoli, wydobyć z Pol- 
ski jej wartości kulturalne, które mogą 
odcgrać wielką rolę kulturalna nietyl- 
ko u mas, lecz dla innych narodów 
świata. Możliwości dzięki uzdolnie- 
niom naszym mamy ogromne, Posia- 
damy polską myśl naukową, stojącą na 
wyżynie naprawdę światoweż i obfitą 


pod względem wydainości. Ubodzy je 
szcze materialnie, spychani w dół ży- 
cia przez kryzys Światowy, nietylko 
uie dajemy się wciągnąć na dno zdra- 
dłiwych wirów, ale trwamy. czerpiąc 
w bogactwie uzdolnień naszych £ w 
naszej pracy moc wytrwania: W wie- 
lu dziedzinach osiągamy iuż wysoki 
poziom kultury tatropejskiej, a są już 
i takie, w których jesteśmy na pietw- 
szem miejscu i zgoła prześcigamy in- 
nych. 


W stosunku do lat ostatnich ogarniać 
nas musi słuszna duma z dzieła, jakie 
zostało dokonane. A wszak to dopiero 
poczatek — przecież większość z nas 
tg ludzie młodzi, mający przed sobą 
wicle lat pracy. To poczucie dumy i 
skutecznych wysiłków winno stać się 
własnoścaą całego narodu. Ale aby to 
było skuteczne. trzeba aby metody by 
ły należycie uzgodnione i w oparciu O 
rzeczywistość realizowane, W tem 
niełatwem dziele powstający dziś in- 
stytut ma wielką role do spelnienia. 
Poddaje się dziś dzieło ważne į trud- 
ne, Jak przezwyciężyć trudności — 
wiemy, Niedaremnie jesteśmy ucznia- 
mi Marszałka Piłsudskiego. 


Dlatego też wierzę głęboko, że insty 
tut wywiąże się należycie z zadania, 
które przed soba postawił, Zechciejcie, 
Koledzy. którzyście to dzieło zainicio- 
wali przylać może życzenia w waszej 
tak ważmej i pięknej pracy." 


Imieniem Komitetu organizacyjnego 
przemówił sędzia Jan Rzytmowski, pre 
zes Izby M-e} Sadu Najwyższego. któ- 
rv podziękował Panu Prezydentowi i 
członkom Rządu za obecność na inau- 
guracji Instytutu, w której obecni chca 
widzieć najwyższą aprobatę  iniciaty- 
wy Komitety organizacyjnego. Mówca 
podkreślił, że myśl lezgjonistów podąża 
zawsze do ukochanego Komendanta i 
Budowniczego Polski, I dlatego zebra- 
ni kiermya do Marszałka Piłsudskiego 
wyrazy Gzci i hołdu. Mówca wniósł 
oktzyk na cześć P., Prezydenta Rize- 
czypospolitejj a w zakończeniu nit 
cześć Marszałka Pitsudskiego. 


Sukcesy finansowe Polski 
na terenie międzynarodowym. 


Londyn, 5 sierpnia. (PAT) „Manche” 
ster Guardian“ w dłuższym artykule 
poświęcomym sytuacji finansowej Pol- 
ski, omawia dwą sukcesy, iakie Polska 
odniosła ostatnio w dziedzinie finanso 
wej na terenie międzynarodowym, 

Za pierwszy sukces pismo mamche- 
sterskie uważa dopuszczenie Polski 
do bloku złotego konferencji rozbroje- 
niowej. Eksperci finansowi włoscy, 
francuscy, holenderscy, szwajcarscy i 
belgiiscy doszli do zgodnego przeko- 
mania. że oneracje Banku Polskiego z 
punktu widzenia złotego parytetu są 
niemniej sprawne, niż w ich krajach. 
Zdaniem tych ekspertów bankierzy 
polscy zdali pomyślnie egzamin w spra 
wie meoeraniczania zakımów dewiz, 


Importer polski może równie łatwo na 
być potrzebne mu dewizy, jak importe 
rzy w innych krajach gold-standartu. 

Drugim sukcesem Polski nazywa 
uziennik uzyskanie pożyczki elektryfi- 
kacyjnej po niespełna miesięcznych ne- 
gocjaciach. Fakt tem niewątpliwie wpły 
nie na zmianę poglądu niejednego Po- 
laka na własną walutę. 

City i skarb brytyjski przekonały 
się, że Polska zdolną jest wywiązywać 
się ze swych zobowiązań w  funtach 
Szterl. Niezaciągame przez Polskę 
szczególnie wielkich pożyczek uchroni 
lo ią od przewrotów jakie miały miej- 
sce w szeregu innych państw, 


—— 


' ciśn. barom. 7340 temp, +178 S$“ 


Konferencja ambasadora 


Dircksena z Mototowem. 


Berlin, 5 sierpnia. (PAT) Biuro Wolf 
fa donosi, że ambasador niemiecki w 
Moskwie vom Dircksen odbył wczoraj 
z przewodniczącym Rady Komisarzy 
Ludowych Mołotowem rozmowe w 
sprawie stosunków niemiecko - sowie- 
chkich, 


Niemcy wydalają obywateli 
austrjackich. 


Berlin, 5 sierpnia. (PAT) Urząd tai- 
nej policii państwowej wydalił z gra- 
nic Rzeszy wielu obywateli austrja- 
ckich, którzy uznami zostali za uciążli- 
wych cudzoziemców., 

Półurzędowy komunikat łączy to za 
rządzewe z „prześladowaniem Niem- 
ców w Austri“. W. piątek wieczorem 
aresztowany został w Berlinie dlugo- 
letni korespondent wiedeńskiej „N. Fr. 
Presse“ dr, Paweł Goldman. Areszto- 
wany liczy 60 lat i jest członkiem zwią 
zku prasy zagranicznej w Berlinic, Sta 
mowisko korespondenta „N. Fr Presse“ 
piastuje bez przerwy od czasów przed 
wojennych. 


Bataliony hitlerowców 


austriackich. 


Paryż, 5 sierpnia. (PAT) „Echo de 
Paris“ donosi, że rząd hitlerowski or- 
zanizuje obecnie w Bawarii bataliony 
szturmowe. w których skład wchodzą 
wyłącznie hitlerowcy austriaccy, zbiee 
gli do Niemiec. 


Demonstranci ze Śląska 


powrócili do Polski. 


Katowice, 5 sierpnia .(PAT) Władze 
niemieckie odstawiły do granicy po:- 
skiej grupę mężczyzn į kobiet, które 
samowolnie przekroczyły granicę w 
ubiegłą Środę. Po sprawdzeniu przez 
władze polskie identyczności i obywa- 
telstwa każdego z nich, odbyło się 
przesłuchanie winnych nielegalnego 
przekroczenia granic, przeciwko któ- 
rym wdrożone zostały dochodzenia 
karne. Główni agitatorzy, którzy pod- 
burzali do przejścia granicy, nie wró+ 
cHi do Polski. 


Skazany na śmierć 
za szpiegostwo. 


Warszawa, 5 sierpnia. (PAT) Woj- 
skowy Sąd (kręgowy skazał po dwu- 


dniowej rozprawie na karę śmierci 
szeregowca Michała  Apanasiewicza, 
oskarżonego o uprawianie szpiczo” 


stwa na rzecz jednego z państw ościen 
nych. P, Prezydent Rzplibzi nie SKO- 
Tzyśtał z prawa łaski, wobec czeż6 
wyrok wykonano. 


Odsłonięcie pomnika 
króla Sobieskiego w Niemirowie. 


Niemirów, 5 sierpnia, (PAT) W nie- 
dzielę 6 b. m. odbędzie się w Niem!” 
rowie - Zdroju uroczyste odsłonięcie 
pomnika króla Jana III. Sobieskiego 
wzniesionego na pamiątkę zwycięstwa 
nad hordami tatarskiemi na polach tic 
mirowskich w r. 1672 oraz z okazji 250 
rocznicy odsieczy wiedeńskiej. 
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Jaka pogoda będzie dzisiaj! 

Warszawa. 5 sierpnia. (PAT) Prze” 
widywany przebieg Pogody do W 
czora dnia 6 b. m.: Po mglistym, miej 
scami chmurnym ranku. pogoda SI 
neczna o zachmurzeniu umiarkowa” 
uem lub niewielkiem. Noc chog! 
dniem znaczne ocieplenie do 25 stop™" 
Słabe wiatry zachodnie. 


Temperatura we Lwowie w dniu : 
b, m. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie 
nie barometryczne 733.3 temperati 
+17.0. o godz. | w poł, ciśn. barów, 
733.8 temp. -|-21.6, o godz. 9 wie „pól 
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Były prezydent Reichstagu Dokoła interwencji trzech mocarstw. 


w obozie koncentracyjnym. 


a alin; 5 sierpnia. (PAT; Biuro Wol- 
muni Do obozu koncentra- 


c uc: 
i. Ner 


i 


stał byy we Wroclawiu odstawiony za 
mr Y prezydent Reichstagu Locbe, 
Skorja wrzybyvi tam z Berlina pod €- 
Rium et agew policji kryminal- 
Znajdują SIC przy W200 tam, żonę 
tadpre s S0 się już w obozie byłego 
mana zydenta Dolnego Śląska Liede- 
du ntornowanic nastanilo z powo 


wiag Powszechniania nieprawdziwych 
tym fi o obozie koncentracyj- 
A e umieszczono w o” 
legn €zieniikarza Franka Kunde., bv= 


„De Wydawcę zakazanego tygodnika 
T Greifer", 


Panu, 
OMNIK HEINEGO W SKŁ ADACH 
MIEJSKICH. 


Sta I nan; 5 sierpnia, (PAT) Senat mia- 
mnik amburra postanowił usunąć po- 


a - lo: 
maa 


wzniesiony w jednym z 


i Sprawa Łopatty 
Sędziego śledczego. 


PSA 5 sierpnia, (PAT) Akta 
W ob, sędzicgo Łopatlin zostały 

p AO przez prokuratora  Sę- 
le gy Śledczemu. Szczegóły. ujawnio 
topa RARE fa, przyczynią się praw- 
onie do wznowienia szeregu 


W z ki FM 4 
Lonatto. orent sty kal SIĘ b. sędzia 


nawiązanie „stosunków 
1 zieżą niemiecką z Gdańska 

, nem Od naszego korespondenta.) 

dzi ArSząwa, 5 sierpnia. (Sz.) W nie- 


a niemieckich uczniów wyż- 
ee gimnazialnych z Gdańska 
kaw.. osób. Po zwiedzeniu War- 
ny Wycieczka {a uda sie do Mu- 
n „9d Krynica, gdzie zabawi oko- 


Jes AE u obozie. 
Śosmnkę Pierwsza próba nawiazania 
są nienia. Serdeczniciszych z młodzie 


Tok jeg MA z Gdańska, W przyszłym 
Sfin TN planowana wycieczka około 


do Polski. 


— 


ie a poz) 
ze toina przy Radzie Naczel. 


ziem nożadn.-wschodn. 
(ka Uhin 


BM Da sierp a b. r. odbyło się w 
bra j, dV Nacz, BBWR we Lwowie 
5, ivtie, zEdstawicieji organizacyj ł 
Matgen . rolliych wraz z posłami i 


dy Hiara ; ; 
n Pama, Ped przewodnictwem prez. 


Dern, 


najaktualniejszych spraw 
alopolski wschodniej, po- 
a Zycia sekcje rolna w. naste- 
a adzie osobowym: prze- 
Si CV dr Kazimierz Papara, sc- 
Mer, F E ke .. | MAME 

Sj: nul Szczurowski. człon- 
Ski’ dyr, p. Śżef Ciemnowski, dyr. 
tęy.dyr. aranda, naczel, Gnatkow- 

Ski, posi, cluthert. scn, Patwo- 
żę, skip. Wice Wiad. Wojtowicz, 
Żebra. dUszyoki, Klich, Limber- 
o = Wład. Dzieduszycki, 
` SZajęy, Matusz. Kosydar= 


z utworzeniem Izby Rol- 
Vi w, cza AWNO-ublicznej naiwyż- 
M hg, "Si ralmictwa Małonal- 
TNA Prace sckcii będa mia- 
lą, Ważny zakres i pole do 


Samog 


NN pr—> 
S ROZTRZASKAŁ SIĘ 
;_ DRZEWO, 


s s 
Mi: a ga. (PA'1) _Wczorai 
1 TON w powiecie wa- 
Powa Mód: ciężarowy, wio 
Mda p, olonjaluczo g Unie- 
| orskego wpadł Z 
 Drzyczym na przys 
iões zUlegując strzaskamiu. 
Smierć na miejscu. 


MUDR 
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parków publicznych. Pomnik zostanie 
mlożony w składach imejskich, 
s * s 

Rerlin, 5 sierpnia. (PAT) Według do 
nicsień biura Conti, wśród 82 urzędni 
ków niemieckiego wurzędn spraw zagra 
nicznych, przencswnych wi stan spo- 
czynku znajduje się między imnemi by 
ły ambasador niemiecki w Rzymie von 
Schuber. b. ambasador w Waszyig- 
ton'e van Prittwitz, 


| 
| 
| 


Polityczne koła włoskie zachowują rezerwę. 


Londyn, 5 sierpnia, (PAT) Cata pra 
sa dzisiejsza pełna jest wiadomości v 
przygotowywanej interwencji Angli, 
Francii i Włoch wobec Niemiec w spra 
wie Austrii. Zdaniem prasy, rząd bry- 
tviski powział inicjatywę wspólnej ak- 
cji trzech mocarstw, której rezultatem 
ma być zaprotestowanie przeciwko 
xwałtownej propagandzie antyaustrac 
kiej, prowadzonej systematycznie przez 
Niemcy. 


$pływwioślarzyprzezPolskędo morza 
W spływie bierze udział 1857 osób na 917 łodziach. 


Złotorja (obok Torunia), 5 sierpmia. 
(PAT) Przez całe przedpołudnie napły 
wały də Złotorji pod Toruniem kajaki. 
które meldowały! się kierownictwu 
spływu. 

Toruń, 5 sierpnia. (PAT) O godzinie 
J5-tej na przystani ośrodka sportów 
wodnych w Torumu zgromadzili się 
przedstawiciele władz miasta i onga- 
mizacii społecznych, Przybyły również 
tłumy publiczności w liczbie około 
20,000 osób, 


| 


Gen. Kwaśniewski po przywitaniu 


się z obecnymi złożył mast, raport: 
Melduję gospodarzom ziemi pomor- 
skiej ij 700 letniego miasta Torunia 


spływ wioślarzy lkajakowców i że- 
glarzy przez Polskę do morza w skła 
dzie 1857 asób, 917 łodzi, w tem łodzi 
sportowych 67, żaglowych 243, moto- 
towych 2, innych 9, resztą kajaków. 

Po przemówieniu rozpoczęła się de” 
fdada łodzi, która trwała przeszło 2 
zodziny, 


Statek Polonja“ w drodze do Anglii 


Gdynia, 5 VIII. (PAT) Wczoraj o g- 
12-tej opuścił port gdyński transatlan- 
tycki statek „Polonia“ zabierają na 
swym pokładzie J64 pasażerów udają 
cych się na wycieczkę turystyczną wo 
kót Brytanii, 


Między pasażerami znajduje sie mał- 
żonka prezesa Rady Ministrów p. Ję- 
drzejewiczowa, małżonka min. przem. 
i handlu p. Zarzycka i małżonka pod- 
sekretarza stanu p. Siedlecka, 

a RR 


Gandhi wypuszczony z więzienia 
i ponownie uwięziony. 


Poona, 5 sierpnia, (PAT) Gandhi wy 
puszczony został wczoraj z więzie- 
sia, Wkrótce jednak potem został po- 
nownie uwięziony. gdyż odmówił Zo- 
bowiązania do Pozostania w Poona i 
nie mieszania. się da spraw. politycz- 
nych. Gandhi spodziewa się, że skaza- 
nv będzie na dwa lata więzienia. którą 
to kare odcierpi zapewne w więzieniu 
Jerawda. 


Poona, 5 sierpnia, (PAT) Gandhi ska 


zamy został na 12 miesiecy więzie- 
nia, 

Bombaj, 5 sierpnia. (PAT) Grupy 
mramitestantóry demonstruiących przed 
magazynami z wyrobami angielskimi 
na ulicach Bombaju mozpoczęły. pono- 
wnie Swą działalność, mapadając na 
sklepy i niszcząc wystawy. Policją a- 
reszijowałą (9 demonstrantów, którzy 
rozrzucał: ulotki nawołujące do bojko- 
tn towarów nochodzenia brytyjskiego. 


Czystka w Wszechukraińskiej Akademii 
Nauk w Kijowie. 


Warszawa, 5 sierpnia. (Sz.) Z Mo- 
skwy donoszą, że władze sowieckie 
przeprowadziły ostatnio reorganizacię 
Wszcechukraińskiej Akademii Nauk w 
Kiiowie, 

Na mocy uchwały specjalnej kornis!i, 
która przeprowadziła rewizję składu 
osobcwezo akademii. wykluczona z 
oartij komunistycznej 30 członków aka 
demi i pracowników naukowych. 
Wśród wykluczonych znaijdnie się mę 


dzy innymi były przedstawiciel so- 
wiecki w Pradze M. Lewicki, znany 
komunista ukraiński, pochodzący z Ma 
lopolski wschodniej Był on areszto- 
wany z nnymi opozycjonistami ukra- 
skimi w zwiazku z samobójstwem 
Skrypr.ka. 

Z caiexo składu akademii pozosta- 
wano zaledwie 9 członków, resztę wy 
kluczono lub zawieszono w prawach 
członków na przeciąg jednego roku. 


Zatządzenia przeciw komunistom 
w Rzeszy. 


Berlin, 5 sierpnia. (PAT) W Berlinie | dały niezwykle ostre zarządzenia prze 


sziutrmowcy na polecenie tainej policji 
urządzili wiclką obławę na kolporte- 
rów ulotek komunistycznych. Jeden z 
aresztowanych wyskoczył przez okno 
homosząc Śmierć na miejscu. W Neu- 
wiced w Nadrenii policja aresztowała 
32 osoby. W Królewcu w ręce policji 
wpadł karabin maszynowy. 

Władze w Hamburgu i Lubece wy* 


ciw komunistom, We wszystkich wy- 
padkach mie wykrycja sprawców zajść 
lub propagandy komunistycznej będą 
pociągami do odpowiedzialności przy- 
wódcy internowani w obozach lub wię 
zieniach, Za każda napaść conaitmiej 
10 komunistów poddanych będzie obo 
strzonym rygorom, 
r, e 


Londyn, 5 sierpnia, (PAT) „Tómes* 
ogłasza dziś wstępny artykuł p. t 
„19141933, w którym m. in. uznaje 
raid lotniczy niemiecki nad Salzbur- 
giem za wyczyn niezgodny z duchem 
paktu czterech. 

Paryż, 5 sierpnia, (PAT) Francuskie 
koła pofityczne komentuja z zadowe- 
leniem głosy prasy angietskiei. uzma- 
jące koniecztość wsnólnego wystąpie- 
nia Paryża, Londynu i Rzymu w Ber- 
linie. 

Paryż, 5 sierpnia. (PAT) „Paris 
Soir“ donosi z Rzymu. że w kołach po 
Idycznych włoskich daje sie zauważyć 
wielka rezerwa w stosunku do pro- 
jektu wspólnego demarche dyvploma- 
tycznego w Berlinie, majacczo charak- 
ter oficjalny. 


K. Radek pisze książke 
o Polsce. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 5 sierpuia, (Sz.) Karol 
Radek, który, jak wiadomo. przed ty- 
godniem bawił w Polsce i powrócił 
iuż do Moskwy, opisze swą podróż do 
Polsk; w kssiążce p, t.: „Jak podejino 
wane mnie w mojej pierwszej ojczy- 
żnie“, Z oświadczeń Radka wynika, że 
książka ta będzie pozbawiona tenden 
cyj pomtycznych, 


Brunatna ksiega w Austrii. 


Wiedeń, 5 sierpnia, (PAT)  „Politie 
scie Correspondenz“ donosi że bru- 
natna księga a knowaniach narodo= 
wych socjalistów jest już zakończona. 
Z maierjałów tej księgi wynika, że 
że nar. socjaliści plany swoje opierali 
na pomocy hitlerowców niemieckich. 
Księga ta zawiera również zarządze- 
nia władz, mające na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa w Austriji 


Zwłoki mężczyzny 
wyłowiono z Wisły. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5 sierpnia, (Sz) W War 
szawie wydobyto z Wisiy zwłoki wę” 
żczyzny z ranami postrzałowemi w le 
wej skroni i piersi, Dotychczas nie zi- 
dentylikowano zwłok, gdyż przy, za- 
mordowarym nie znaleziono żadnych 
dokumentów. Na koszuli znajdował się 
znak fabryki z Argentyny. co każe 
przypuszczać, że mężczyzna ten nieda 
wio przyjechał do Polski, W kieszeni 
znaleziono portmonetkę, skórzaną a 
w niej kiika złotych, 5 monet belzii- 
skich i I czechosłowacką, Pomimo zna 
lezienią pieniędzy tło rabunkowe mor 
du nie jest wykluczcne, gdyż zamorda 
wany mógt posiadać przy sobie wię“ 
kszą gotówkę. Dochodzenią dalsze są 
w toku, 

(ye 


Kronika telegraficzna. 


Lonnyn, 5 sierpnia, Lord Hailsnam, 
m nister wojny. wyjechał do Francii i 
Belgii. 

Berlin, 5 sierpnia. (PAT) Lotnk szy 
bowcowy Schmidt pobił rekord świa- 
towy długotrwałąści lotu, utrzymując 
się w powietrzu przez 36 i Dół godz 


IEF "ARE" YORI 


Echa międzynar. konkursu 
tańca w Warszawie. 


Paryski dziennik „Comedia“ z 
dnia 1 bm. zamieszczał artykuł p. Wer 
nera Thormagne'a p. t: „Kult tańca 
w Polsce“, w którym mawia między- 
narodowy konkurs tańca w Warsza- 
wie. Autor artykułu podkreślą domo- 
słe znaczenie tego konkursu, który wy 
różniał się Swym wysokim poziomem 
i stanowił „interesujący etap w histo- 
sm tańca”. 
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Po diugim okresie rozbicia organiza 
żyjtegn i dezorientacji ideowej —dzię- 
ki żmudne: i komsekwentnei pracy 
Rządu zaczyna z dnia na dzień nara- 
stąć i pogłębiać się w społeczeństwie 
urzeświadczenie, że jedynie przez wy 
resczcenie sie wyhbujałego indywiduafi- 
„Mu na Lzecz idei skousolidowanej pra 
cy zbiorowej, ujętej w żelazne ramy 
karsilości organizacyjnej wiedzie droga 
do „jaśniejszego Jutra Rzeczypospoli- 
tede 

Izukotwiek życie nasze społeczne i 
państwowe pod względem organiza- 
cynym wyzlądało napozór bogate, a 
uad głowami rozbitego społeczeństwa 
powiewał „bujny las różnych partyj- 
vych sztandarów", to efektywnie „ten 
wiceieięzyczny pod wziględem idei. me 
toq i form oddziaływania tłum", pozba 
«jony wspólnej siły i kierunku. dzia- 
lał wybitnie rozkładowo, a conajmniej 
ubezwładniająco we wszystkich po- 
czynaniach państwowostwórczych. 

Krok za krokiem — mocno, twardo 
i celowo postępujemy jednak naprzód. 

Rzad owiany głęboka troska wycho 
wania odpowiedniego dla naszej rze- 
czywistości państwowej obywatela, 
chwycił krzepką dłonia pług żelazny i 
orze żyzną, — a tak długo nieproduk- 
tywnie j beznłanowo uprawiamą glebę 

orze duszę zbiorową społeczeństwa 
pod wielki i jednolity siew ideowy. 

Sztandarowym nakazem chwili obe 
cnei jest zakończenie prac nad two- 
rzeniem ram i pionów hierarchii orga 
nizacyjnej, dła wykonania postulatu je 
dnofitego wychowania państwowego, 
a rozpoczęcie samej akcji oświatowo- 
wychowawczej w obrębie tych orga- 


nizacyj. 
Cześć młodego pokolenia wychowa 
ją szkoły: — od powszechnych aż do 


uniwersytetów włącznie, które od 
odstaw otrzymały jednolita idee. pro 
gram i organizacie bracy — słowem, 
dzieki dwuletmim wysiłkom Rządu ma 
tny wreszcie jednolity system szkołnie 
twa, 

Młodzież. która koficzy swa eduka- 
cje na szkole powszechnej, otrzyma 
dalsze wychowanie i zaprawę do ży- 
cia w ldeowej Organizacji Związku 
Strzeleckiego lub Związku Miodzieży 
Ludowej; — w dalszym etapie powa- 
żny procent pierwszej i drugiej grupy 
młodzieży znajdzie się w szeregach 
najpoważniejszej i najsprawniej funk- 
cionułącej Orgamizacii Wychowawczej, 
jaka jest Armia Polska — i stop! A 00 
potem — luka!? Czy ten dorobek mo- 
ralny, uzyskany droga tak Żinudnej 
pracy, ten drogocenny kapital mate- 
riału ludzkiego zdolny do efektywnej 
pracy w czasie pokoju, lub na wypa- 
dek wojny. może być roztrwoniony, 
czy Wolno nam pozwolić, by elita mło 
dego pokolenia rozpełzła się „na od- 
trąbiono* i rozpłynęła się w bezwol- 
nej masie niezonzanizowamego  tłu- 
mu?! 

Ten stan rzeczy urągałby zasadzie 
najżywotniejszych potrzeb ji interesu 
Państwa jako zorganizowanej zbioro- 
wości. 

Stąd kadry powołanych do obrony 
OQiczyzny obywateli po przejściu do 
rezerwy mają spełnić kilka bardzo wa 
żnych zadań: 

1) Stanowić pomost moralnej | ma- 
terjalnej więzi między Armią Polską, 
a resztą społeczeństwa. 

2) Pogłębiać i wzbogacać wiedzę 
zdobytą w czasie służby wojskowej. 

3) Współdziałać w pracy około re- 
alizacii idei Obrony Narodowej na wy 
nadek wojny. 

4) Szerzyć idee strzelectwa i Wy- 
chowania fizycznego we własnych 
szeregach i wśród otoczenia, 

5) Prowadzić działalność kulturalno= 
oświatową i społeczno - państwową 
w swych środowiskach z bezwarunko- 
wera wyłączeniem agitacii partyjnej. 

6) Utrzymywać jaknajściślejsze sto- 
sunki współpracy organizacyjnej ze 
związkami: Legionistów. Peowiaków, 
Oficerów Rezerwy, Podoficerów Re- 
zerwy i Związkiem Strzeleckim. 

Oto założenia kleowe i cele, 
mą spełnić armia rezerwowa, 


które 


Celem zrealizowania tych zadań, po 


wołany został do Życia i tworzy nate | 


remt trzech województw Małopolski 
Wschodniej swoje zręby orzamizacyj- 
ne Związek Rezerwistow, z 
siedzibą Władz Okręgowych we Lwo- 
wie, uL Kurkowa 12. 

W ramach tej Organizacji, która 
działa na terenie całej Rzeczytvospoli- 
tei Polskiej, zmaidą się karne szeregi 
Obywateli-Żołnierzy, celem kontynuo- 
wania dalszej pracy samowychowaw- 
czej oraz karnego współdziałania z 
władzami rządowemi w utrzymaniu ca 
iośc: potęgi i bezpieczeństwa. jakoteż 
w poimnożeniu sił obronnych Państwa. 

Liczebność i Prężność ideowa Kadr 
Związku Rezerwistów będzie stale dla 
Państwa sprawdzeniem rezultatów i 
osiągnięć wychowawczych, zapocząt- 
kowanych w Szkole i Ideowyvch Orga 

izacjach Przedpoborowych, — Zwią- 
zek Rezerwistów staje się bowiem o- 
statnim szczeblem w hierarchii orga- 
nizacyjmej. szerzącej ideę wychowania 
państwowego wśród młodego pokole- 


nia, — dalej otwiera się tu dla Oby- | 


wateią możność zajęcia samodzielnego 

Stanowiska 

warsztatów pracy państwowej. 
Związek Rezerwistów nie jest orga- 


przy jednym z licznych | 


nszerwiści w szeregach pracy dia Państwa. 


nizacią ekskluzywna — chodzi mu o 
zgromadzenie w łonie Organizacji bo- 
gate] treści programowej — przeto 
z jednej strony powoła do wsrvółpracy 
bratnie Organizacje Związku Oficerów 
i Podoticerów Rezerwy. celem zdoby- 
cia kadr instruktorów dla własnych 
Oddziałów. z drugiej strony będzie 
Iuzydzielał swoich członków do pracy 
w Związkach Strzeleckich; — poza- 
term wspólnie z wymienionemi Organi 
zacjami będzie układał i przepracowy 
wał między innemi programy różnych 
nbchodów państwowych oraz koncen- 
tiacyj powiatowych dla celów wyszko 
lena. 

Należy sądzić, że zarówno celowa i 
przemyślana inicjatywa czynników de 
cydujacych. jak i ofiarna praca Oby- 
wateli, ożywionych wola służenia Pań 
stwu, spotka się nietylko z morałnem 
poparciem Władz. lecz i całego Społe 
czeństwa Małopolski Wschodniej. 


Zarówno przeszłość Ziem Kreso- 
wych. jak i teraźniejsza rzeczywistość 
naszego obecnego Życia każe nam 
kultywować na naszym terenie prze- 
dewszystkiem tak piękny i szlachetny 
typ Obywatela-Żołnienza. 


T. Wieroński. 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA. 


KINOTEATRY. 


BELLONA: „Grzeszna miłość". 
OLIMPJA: „Król Koaga*, 

RAJ: „Sztabskapiłan Gubaniew“. 
URANJA: „Pokonani zwycięzcy“ 
WARSZAWA: „Więzień z Kaienny*, 


e. 0—— 


Z teatru, Zespół „Nasz Wesoły Teatr“ 
z p Bursteinem i Nadia Kareni — wystę- 
pujący od 2-ch dni w Stanisławowie — 
cieszy się powodzeniem i gra stałe przy 
wypełnionej sali. 


Dokończenie budowy ratusza Jak domo- 
Si „K. Stan“ z 6 sierpnia, zarzad miasta 
oddał przedsiębiorcom dalsze prace zwią- 
zane z odbudową ratusza. a to wyprawę 
zewnętrzną budynku i wykończenie lokal- 
mości skłepowych. Prace te mają być wy- 
kończone do połowy października. tak by 
sklepy mieszczące się dotychczas w pro- 
wizorycznych barakach dookoła ratusza. 
znałazły jeszcze przed zima pomieszczenie 
w odbudowanym gmachu. Jak wiadomo od 
budowę ratusza rozpoczęto leszcze przed 
kilku łaty, nie dokończono jej rednak pomo 


| 
| 
| 
| 


z powodu braku funduszów. lub jak twier- 
dzą złośliwi z powodu błędów w planach. 

Konserwacja dróg miejskich. Zarząd mia 
sta przystąpił 
naprawy ulic w obrębie miasta Na ten cel 
została zaciągnięta w Państwowvm Fun- 
duszu drogowym pożyczka w kwocie 
58.000 zł 

Wylączenie 3 sadów grodzkich z okr 
Stanisiawowskiego, Na podstawie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitei zostały 
wyłączone z okręgu sądu okręgowego 
Stanisławowie — okr sadów grodzkich w 
Buczaczu Monasterzyskach i Potoku Zło- 
tym — i właczone do sadu okręgowego w 
Czortkowie. Rozporzadzenie to wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1934. 

Wymarsz „Kadrówki*, Szkoła Podcho 
rążych Sanitarnych (obóz w Tatarowie) u- 
rządza dziś w niedziele 6 b. m uroczysty 
obchód „Wymarszu Kadrówki* z bogatym 
programem, Na nroczystość zostali zapro- 
szeni letnicy z Tatarowa 

Z życia towarzystw. Stow. drukarzy 
„Ognisko* zawiadamia o zmianie lokalu. 
który znajduje się obecnie przy wł Kazi- 
mierzowskiej 7MII. p. 


Rzeki w wojew. stanisławowskiem 
znowu wezbrały. 


Wskutek  padających od 
deszczów, podnosi się stan wody 
ma rzekach wojew. sianisławowskiego po. 
mad poziom normalny, Wedle telefonogra- 
mów nadeszłych dziś t. p. (4 sierpnia) do 
tut. władz bezpieczeństwa — svtuacja na 
naszych rzekach przedstawia sie następu- 
jaco: — woda na Bystrzycy wezbrała i 
zalała niżej położone pola oraz droge w 
Czerniejowie. Stan wody na Prucie pod- 
młósł się o 2 mtr, a wezbrane fale znio- 
nowowybudowany most między Tataro- 
wem a Woiochtą; 


kiśku dni | kołową między 


| 
| 


| 
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również komunikacja * 


temi  mieiscowościami 
przerwana. 

Woda w Rudnicy (pow Kosów) podnio- 
sla sig o I'50 m.; most łączacy Kosów z 
Moskauliwką zerwany, Komunikacja prze- 
rwana Stan wody ma Czererioszu wyno- 
si 2'90 m. ponad stan normalny. Na skutek 
zarządzenia władz uruchomiono akcję prze 
ciwwodziową. — lleże dziś deszcz prze- 
stał padać — i pogoda azczyna się ustalać 
spodziewać się należy, że druga powódź 
nie nastąpi, zwłaszcza. że wszczęto ejer- 
giczną akcię przeciwpowodziową. 


Pogrzeb urzednika sowieckiego. 


Wczorai w południe z kaplicy Ana- | była na Pogrzeb z Gdańska, Nie miała 


tomii odbył się pogrzeb urzędnika kon 
sulatu sowieckiego. Mikołaja Strońskie 


go, o którego tajemn.czej Śmierci sa- 
mobójczei donosiliśmy w ubiegłych 


dniach, Pogrzeb odbył się bez żadne- 
go obrzędu i zupełnie prosto, O ozma- 
czonej godzinie 4 robotników wzięło 
na ramiona trumnę i złożyło ią na ka- 
rawamie, pozbawionym krzyża. Na 
trumnie złożono dwa wieńce, jeden z 
czerwonemi szarfami z napisem: „N. 
M, Stronskonm Konsulstwo S. S. 
S. R.“; Ba azarnych szarfach druglego 
wieńca ozerwonemi literami podnisane 
były: „Doczki*, W kondukcie pogrze- 
bowym wśród rodziny zmarłego po- 
stepowała jego córka (inżynier), przy- 


ona na sobie żałoby. ale była ubrana 
w jasny beret | Szary Sportowy 
płaszcz. Dalej postępowali urzędnicy 
konsularni sowieccy z sekretarzem po 
selstwa  Pawłowiczem i konsulem 
kwowskim Aleksandrowem na azele. 
Na cmeltarzu złożono odrazu zwłoki 
Strońskiego do grobu i usypano nad 
niemi mogiłę. Przemówień żadnych 
nie wygłaszano, Pogrzeb odbył się w 
największym porządku. Wśród jego u- 
czestników znajdował się przedstawi- 
ciele ukraińskich ugrupowań  lewico- 
wych oraz b. koledzy zmarłego ze 
strzelców siczowych. 


——Ę 


w | 


do konserwacii względnie | 


Program radiowy. 


Niedziela. 6 sierpnia. 


Lwów. (381) Godz, 10: Trans. z War 
szawy z pod Krzyża Traugutta, Pontyji* 
kalnej Mszy św. celebrowanei przez K% 
biskupa polowego Gawlina. Kazanie wy” 
glosi ks kap, Bombas, następnie uroczy” 
sta Akademia zorganizowana z okazji 12-80 f 
Walnego Zjazdu Legjonistów w Warsza” 
wie, (Trans. z pod Krzyża Trauguttal 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium 4% 
stronomicznego w Warszawie. hcinał 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12/05: Od 
czytanie programu na dzień bieżący, 1210 
Komunikat meteor 12'15: Trans. z Wat 
szawy. Poranek symfoniczny 1345: Trani 
z Wisły (Katowice) startu międzynarodó? 
wych zawodów motocyklowych. 
Przerwa. 1410: Trans, z Warszawy. 
czyt spółdzielczy pt.: „Współnie a nie P% 
jedynczo”, wygł. p Albin Zacharski, 1429 
Komunikat rolnicze - meteor. 143U: „Kor 
centracja Podofic. Rez, we Lwowie , wy£” 
p. Michał Mudry. 1445: Trans. z Krako 
wa: „Ogólne zasady normowania paszy,, 
wygl p Marian Siemiątkowski 15 i 
Trans. z Warszawy, Audycu w wyk. Kol 
Młodzieży Ludowej z Kozłowa Buskupić 
(z pod Żelazowej). W programie pieśni I 
dowe i żołnierskie. W przerwie: „Sil 
Rerum" į repertuar teatrów lwowskić, 
16: Trans. z Warszawy Radjotygodiik 
dla miodzieży: „Co się dzieje na świecić, 
w por, Bruno - Winawera. 1615: Trans 
Warszawy. Opowiadanie dla azieci: «0: 
na Pomorzu“. pióra Ai „Janowskiego. 169" 
Trans z Wisły (Katowice): Finishu m$ 
dzynarodowych wyścigów motocyklowa p 
16'55: Trans. z Warszawy. Arie i PIŁ ) 
w wyk. Marji Kaupe. Przy fortepi2 
Ludwik Urstein. 17/25: Trans. z Warszawy | 
„Czy człowiek ciężkiej pracv nov Maa 
uprawiać sporty“, wygl. dr Szulc. Ie 
Trans z Warszawy Koncert Polskici D 
zyki ludowej w wyw. orkiestry P. R. g 
dyr. Józefa Ozimińskiego. Adam Dobj 
(tenor) i Ludwik Urstein (xkomp ). BA 
Trans z Warszawy Z kortów Lech 
wrywck tenmnsowych o puhar Davisa niż 
ska— Włochy, ostatni dzień spotkany 
1835: Trans, z Warszawy, D, c. konc sg 
Polskicj Muzyki Ludowei. 15/55: OdcZNn 
nie proeramu na dzień uuszępny 19: 10 
z Warszawy  Stantsław  Krzewski. e" 
wodniczązy Komitetu Pracy Społ. Lemmi 
siów i Pzawiakow. wyzł. poga Ha 
1920: Rozmaiteści 2i: Trans, z Wami 
wy z Komendy Glówuci w War , 
Uroczysty capstrzyk Garnizonu i U wggj 
ste pozegnac bojewych chorągwi 1 s | 
daru P O W i Legionów z r. 1863. * 
„Na Wesałej Łwowskiei Fali". 2225: i 
domiości sportowe z krakowa. 22408 sg 
z Krakowa: Komunikat z marszu „SZE? 
Kadrówki" 2244: Trans, z Warst 
Komunikaty. 2245—23: Muzyka z DiNi 
mofonowych. 


ro% 


po 


Poniedziałek. 7 s«'P 


Lwów. (38i). (Godz. 7—755: 1 “i 
Warszawy. Audycja poranna. T35 ag 
Przerwa. 1157: Hemal z Torunia Sg 


Komuuikat mcteorolog:czny. 1235: 
z W-wy: D c koncertu z płyt. Je* 
Dziennik połudn. 13—1455; Przerw? „gaj 
Muzyka z płyt. 1505: Odczytanie lh 
mu ma dzień bieżący. 1510: „silva RGE 
repertuar teatrów lwowskich, d 
Muzyka z płyt zramof. 15'25: gat 
z Warszawy. Komunikat ogsP9 pły, 
15/35: Lwowska Giełcu Zbożowa I „ać 
1550; Skrzynka pocztowa dla dzieć "gop 
cioci Ady. 16: Trans. z Warszaw? -zai 

cert popularny, 17: Trans, z Mane 
Sa 


zh 
445 


irancuskim! 


Pogadanka w języku ; 
p. Lucien Roauigny 17'15: Prag d 
szawy. Pieśni w wyk. Matyldy i 


lewickiej. Akomp. Ludwik Urste- yi 
Arie operowe w wyk. Konstarrte£? ggh ; 
(tas). akomp p. Tadeusz Bolec 
18'15: Trans, z Warszawy. «s 
cierpienia budującego wlasny 47 

wyż. arch. Hipolit Rutkowski. 
ka z płyt gramofonowych. 18 
tości (1905:  Odczytame 
dzień bieżacy, 1940: Trans 
Felieton literacki, Problemat PO” zaw) 
rada „Lord Jim“, wygl. p. Leon „ga 4 
ski, 19'25: Trans z Warszawy: A sęż if 
muzyczna w operze Glucka „AE To 
rydyka*, wygł. dr. Alicia sal) 
19'40: Przerwa, 1945: Trans. * > PSE 
(Wiedeń) I-go aktu opery Glucka gi WA 
i Eurydyka”, 21: 272 Trzy pyta tik SZ 
p. Mariusza Nowiny. 21°10: DZIS prami 
czorny, 21/20: Przerwa. 21 mu aj) 
Salzburga (Wiedeń) II-go 3. żab 
Glucka „Orfeusz i Eurvdvkf NA 
„Wśród książek”, omówienie W 4 M. 
22: Trans, z Warszawy Muzy K5; A 
22'25: Wiadomości sportowe. “gai k 
z Krakowa: Komunikaty z m”. Wa 
kiem Kadrówki*, 2238: Trans, „gyki 


A 


wy: Komunikaty 22'40—23: 
gramofonowych. 


AMIR 
Bądź nowocze” „goją 
ipodróżuj samo , 


Informacje i bilety: A P 
i 29-36 i biura P“ or 
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Nr. z dna 7 sierpn'ą 1034. 


Wiadomości bieżące | Wyższa Szkoła Handlu Zagranicznego 
6 


Niedziela 
Przem. Pańskie 


lutro: Kajetana 


Wschód słońca 43 
Zachód słońca 1919 


RA 
sierpnia 
1933 


TEATR WIELKI. 


Niedziela, 6 sierpnia wiecz. „Uciekła mi 
Sęzbióreczica” z udziałem dyr. J. Oster- 


Poniedziałek, 7 sierpnia wiecz. „Romans“ 
Z udziałem dyr. J. Osterwy. Pożegnainy 
Zościnny występ Krakowskiego Tcatru, 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Nieczynny z powodu ferii. 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Piraci pustyni”, 
APOLLO: „Zabójstwo o świcie”. 
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk- 
cii nieczynny. 


CASINO: „Laurel į Hardy w mal- 
żeńskie; niewoli", 
$ „MERA: „Kobieta bez przeszło- 


GRAŻYNA: „Gehenna kobiety" Oraz 
tewja „Śmiej sę bracie śmiej“, 
KOPERNIK: „Dziwny dom“ į weso- 
a komedia”. 
MARYSIEŃKA: 
Wesoła komedia. 
MIRAŻ: „Boczna ulica“ oraz „Bu- 
er Keaton“. 
MUZA: „Tejny detektyw“. 
PALĄCE: „Moja żona awanturnica“, 
PAN: „Jeździec bez głowy“. 
ge SAŻ: „Tajemnice miłosnych przy 
księżniczki dworu Habsburgów“. 
J: „Carmencita i Liliom“. 
STYLOWY: Z powodu rckonstruk= 
cii kino nieczynne, 
SWIT: „Królowa podziemia i Poru- 
cznik AP ande. 


GGIECHA: „Dziewczę z gór“ oraz 


„Dziwny dom“ i 


a A 


p, P- Wojewoda lwowski Bolina- 

po MOWski wyjechał ze Lwowa i w 

d Medziałek nie będzie udzielał au- 

iencyj, 

rang Redaktor Naczelny Woiciech Ba- 
owski wyjechał wczoraj ze Lwo- 


W 
va na parotygodniowy wypoczynek. 
—0 


kie; Konsulat Republiki Czechosłowac 
Wat AL Lwowie zwraca uwagę oby- 
ta ! czechosłowackich, iż roztoczę- 

zostałą OE a E E ace: grz oże. | lib = ao ih pnzedwojennych t. 


Wyższa Szkoła Handlu  Zagranicz- 
iicgo we Lwowie jest jedną z naistar- 
szych z czterech tego rodzaju wyż- 
szych uczelni w- Polsce, istniejącą od 
r. 1922, W, S. H. Z. przygotowuje do 
zawodów handłowrych, w szczególności 
kształci ta polu handiu zagramicznego. 
Przyszii pracownicy wynoszą wycho- 
wanie mie tylko teoretyczne, lecz i 
praktyczne. Studenci  zaznajamiają 
się z ekonomią spoleczną (ogólną), 
więc z polityką agrarna, handlową, 
przemysłową, skarliowości4, polity- 
ką bankową, uzyskując pogląd na tzw. 
ckonomikę Świata, 

Każdy student musi opanować conai 
mniej 2 języki światowe. Obowiązko” 
wym jest język francuski, jako drugi 
można obrać angiglski, niemiecki lub 
itosyisk:, Szkołą desi jednowydzi ato- 
wem studium- właściwem, trwa trzy 
lata, Z końcem każdego roku w termi- 
nach przed i po ierjach studenci mu- 
szą zdać egzaminy z wszystkich przed 
miotów. 

Uzyskanie dyplomu W, S. H. Z, daje 
w służbie państwowej te same prawa, 
co ukończenie każdej wyższej uczelni. 
Warunkieia przyjęcią jest egzamin dol 
rzałości szkół średn, ogólno-kształcą- 
cych, 


no aaaeeeaa eeaeee ee AND NN 


Kandydat, pragnący uzyskać przy” 
jęcie, musi wnieść r «mie o przyję- 
cie, łączaie z metryką chrztu względ- 
mie świadectwo urodzin, Świadectwem 
dojrzałości, _ potwierdzeniem  Ladania 
przez Komisję lckarską „Opieki Zdro 
wotnej” i dokumentem « śreślającym 
jcgo stosunek do slużby wojskowej i 
curriculun: vitae, 

Wpisy na rok 1933,34 odbywać Się 
będą od 15 do 25 wrześ i; od godz. 
10stej do 12-tej, 

Studenci obowiązani są w myśl prze 
pisów do uiszczenią następujących o- 
płat: 1) Wpisowe 25 zł; 2) Opłata ro- 
czna t. j czesne 300 zł. rocznie; 3) 
Opłata na cele „Opieki Zdrowotnej“ 23 
zł, — oraz na budowę i utrzymanie 
sanatoriów i uzdrowisśz Młodzieży 
akademickiej 2 zł, — rocznie, Studenc! 
(ki) roku M i IM, pilni, a niezamożni 
mogą ubiegać się o nadanie stypendjów 
--— bądź nadanych przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. bądź fundacyj, specjal 
nie przeznaczonych dla studentów W, 
c, Ii, Z, ` 

Adres szkoły: Wyższa Szkoła Han- 
dłu Zagranicznego, Lwów, uł, Bour- 
larda 5, tci. 322, 

—— 


zw. papierowych rent austriacko<wę- 
gierskich w tak zw. „bloku zagranicz- 
nym“. Bliższych informacyj obysvate- 
lom czechosłowackim udzieli Konsulat 
Revubliki Czechosłowackiej we Lwo- 
wie, ul. K. Ujejskiego 4. 

— Sokcia Dzielnica Małopolska prze 
niosłą Swe biura z ul. Sokola 7. do no- 
wego lokalu Rynek 9, I p. Przy tei 
sposobności Przewodnictwo Dzielnicy 
Małopolski zaznacza dla informacji, że 
organizacia sokola posiada pewne 
szczeble hierarchiczne w następującym 
szeregu: najniższy szczebel stanowi 
Tow. Gimnastyczne powszechnię zwa 
ne „Gniazdo“ (we Lwowie posiadamy 
takich Gniazd 5. ti Sokół-Macierz, So 
kół II. Sokół HJ, Sokół 1V i Sokół V-, 
wyższą jednostka jest Okręg (we 
Lwowie ul. Zimorowicza 8, obeimują- 
cy powiat Lwowski i przyległe inne), 
ponad Okręgami istnieje Dzielnica Ma 
łopolska (adres Rynek 9) obejnmiąca 
Okręgi na terenie od Rzeszowa po 
Zbrucz i Wołyń. Podaje się te infor- 
macie, ponieważ często interęsowani 
zwracają się tylko do Gniazda, wów- 
czas gdy mają na myśli wyższą magi 
straturę sokolą. 


Jesteśmy pierwsi w GÓdÓMO. 1: 7-371 3: pierwsi w GÓdÓIIÓ. 


kia Grówka narodów rozpoczęta. Jak 
Rape królą Arpada, tak dzisiaj 35 
emble prowadzi legendamy  ieleń, 
Czyz At Jamboree, w żyzną  płasz- 
Pipi Węgier. Ale my Polacy jesteś- 
4 Erwsj. Przed nami przybyły 'tyl- 
Bo. kipate, egipska i syrviska. obie 
nasty przedstawicieli, 
Bę v Mrzywieźliśmy trzy pociągi pel 
uż „ykOrzałych, harcerskich serc ity 
acych lych zdrowych gardzieli, krzy 
Cikan — ©o sił: „To My, Polska!“ Z 


dzję po i harcerstwem wodnem, be- 
ieie ; A „fa węgierskiej ziemi. na Wo- 
W. powietrzu — 1500 ludzi. En- 
By i Mie ciagnie się za nami, jak wstę- 
Oze ota kilometrami, Zaczął się 
z W Nowym Sączu w próbnym o- 
~ Herowa} się w miarę gorącz- 
R Zaw Brzygotowań, w czasie Świet- 
b pa” Przewodniczącego Z. H. P., 
itz, kieg dr. Grażyńskiego i naza- 
mas Y pobłogosławione w nowo- 
3 p arze harcerskie sztandary 
"W defiladzie przed woiewo- 

r d rackim. l 
m go chyba poczciwe 
Sądeczan, wyciągnięte w pa 


Ani 

aaye Można przeżyć życie i nie 

Ży, Diody tyle masowej, u- 
ar liwości i przyjaźni, iłe jei 
ani cerze wzdłuż całej drogi. 
cy Węgier, w nocy. powita- 
„, delegatów skautingu we- 
p Przechodzi bez większego 


„skaczę mullmany zbył: 


o 
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dobrze niosą i kołyszą do Snu Do cało- 
dziermem zmęczeniu. O samci podróży 
można powiedzieć — była doskonała 
— chyba, gdyby dia ścisłości dodać, 
że bvło trochę ciasmo. Ale „trudności 
sa solą życia”, jak mówi Skant Na- 
czelny Świata „i życie bez nich było- 
by mdłe“. 

Ziemia węgierska przedstawią się z 
okien wagonu, jak wielka, płaska misa, 
pelna ziarna, Przelewa sie ten -dosta- 
tek, złotem brogów. szeregami- półkop 
ków. polami kukurydzy i maku w ol- 
brzyimich pnzestrzeniach, Wsie odbie- 
gły daleko od naszego przeciętnego 
wyobrażenia o wsi, Dostatnie, ciepłe 
od koloru domów i żółtości dojrzałych 
moreli. 

A Gódóló jest zielone, Jest jednym 
wielkim ogrodem. którego ośrodek — 
teren zlotowy, jest pięknie kultywo- 
wanym lasem — parkiem. 

Na dworcu wita polskich gości te- 
prezentacyjna orkiestra skautów wę- 
gierskich i gromkie hasło: „Jó munkat! 
— Dobrej pracy!“ Istotnie skauci we- 
gierscy maja pełne prawo do swego 
hasta. Plan obozu—to dzieło ich pony 
Słu, a pracę od robót kanalizacyjnych 
do transformatorów elektrycznych są 
dziełem ich rak. 

Polscy bywalcy jamboree'awi wiel- 
ce sobię chwala niektóre urzadzenia, 
przewyższajace podobno angielskie po- 
mysły z Jamboree 1928 r. 1 

Wydładowanie bagażu odbywa se 


niedzielna 
z okazji 


Dzisiejsza wesoła 

rocznicy wymarsz. Legionów nada 
specjalnie zmontowany wesoły pro- 
gram żŻołniersko strzelecki w ramach 


którego usłysza radjosłuchacze: 1) au 
dycje literacko- -muzyczną pt. „Muza 
piosenki Legjonowej* rióra Wiktora 


Budzyńskiego. 2) Skecz wodewilowy 
„Rekrut Makutra“ pióra Wiktorą Bu- 
dzyńskiego z muzyką Leona Hellera 

oraz kompozytorów zagranicznych, o- 
raz 3) „Ocalenie Kiwacza'* wesołe słu 


chowisko wg. Ferdynanda Goetla, Po | 


czątek tej ciekawej audycji wyilątko- 
wo o godzinie 21.30, a nie jak zwykle 
a 2zl-ej. 

— Z Rozgłośni lwowskiej Dnia 7 
bm, o godz. 16.35 Rozgłośnia Lwow- 
ska nada felieten teatralny p. Idy Wie 
niewskiej o gościnie teatru Krakow- 
skicgo we Lwowie. 

EZ. 

Zaparcłe Świadectwa klinik ginekolo- 
gicziiych potwierdzaja, że naturalna woda 
gorzka Franciszka „ Józefa 


godne wypróżnienie i dlatego stosowanie 
jej u położme jest bardzo wskazane, 1171 


——— 


szybko i sprawnie, Wojskowe auta cię 
żarowe zwożą wszystko ma polanę 
przeznaczoiią dla obozu polskiego. Mi- 
jaia nasze dnużyny idące drogą w 
świetnym ondynku. Zdumiewająca jest 
postawa naszego skauta. Hasło: „Czu- 
waj! — Bądź Gotów“ — utrzymane w. 
całej pełni, I nis tyle o gotowość fi- 
zyczną tu idzie, choć i ta jest bez za- 
rzutu, ile o wspaniałą postawę ducho- 
wą. Uśmiech i wesołość, kipiące ży- 
ciem, ale karne zachowanie, po tru- 
dach kilku dni, po niewygodach kilku 
nocy. jest dowodem  wietkiego wyro- 
bienia, Ida drużyny z całej Polski, Ka- 
żda poprzedzona sztandarem swojej 
ziemi, Wznosza okrzyki na cześć We- 
grów. Odpowiedź! Wiwaty!. Wzajem- 
na nauką pierwszych słów. Spotykają 
sie różni stamzy znajomi z przeszłego 
roku, ze zlotu w Garczynie i powoli 
park w Gódólló staje się prawie, jak 
dom rodzinny. 

Obóz molski rozdzielono na dwie czę- 
ści. W dalszej. rozbija namioty chora- 
giew warszawska, W drugiej, położo- 
nej w świetnym punkcie centralnym, 
lokuje się chorągiew — tak zwaną kom 
binowana — czyli złożona z drużyn 
całej Polski. Ten właśnie obóz. leży. w 
przepięknej perspektywie podłużnej łą 
ki, otoczonej drzewami, Od Strony na- 
miotu gen. Baden Powella. ustawione- 
go na wzgórku pod pomnikiem, widać, 
jak w przytulnej zieloności rofi się ten 
polski matecznik. Porównanie z ma- 
tecznikiem jest o tyle uzasadnione, że 


zapewnia 11- | 
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Tramwaj dla dzielnicy 
stryjskiej. 


W. zwiazku z informacjami o wyty= 
czeniu trasy nowej linji tramwajowej 
‘na Persenkówce, które to wiadomości 
podaliśmy jako komunikat Agenc 
„Wschód“,  nadsyła nam  dyrekcia 
Miejskich Zakładów Elektrycznych na 
stępuiace sprostowanie: 


„Niezgodnem z prawdą jest, że w 
dniu przedwczorajszym odbyła sie Ko 
misja dla ustalenia trasy nowej finit, 
natomiast prawda jest. że trasa była 
już ustalona w miesiącu marcu br. i od 
nośne plany zostały równocześnie 
przedłożone Komisijom radzieckim i 
Manisterstwyy Komunikacji, 


Niczęodnem z prawda jest. że Dy- 
rekcja MKE miała zamiar skierować 
na nową linie wozy Nr. 11, jak ró- 
waież nieprawdą jest, że sprawa ta 
była traktowana na komisjach w jaki 
kolwiek sposób. natomiast prawdą jest 
że Dyrekcja MKE uznaje, że wozy, 
które mają kursować w Przyszłości na 
nowej Inii. powinny być skierowane 
do Śródmieścia. Sprawa ustalenia, któ 
ra linia będzie wyzłiiaczona, dotych- 
czas nie była rozpatrywana i decydo- 
wana”. 


Dostawa bagażu do mieszkań 


W ostatnich dniach wprowadzona za 
stałą dostawa bagażów do mieszkań 
Środkami kolejowych przedsiębiorstw, 
odwózkowych na następuiacych sta- 
cjach: Warszawa. Łódź. Lublin, Po- 
znań, Inowrocław, Gdynia, Bydgoszcz 
Katowice, Kraków, Kryn'ca. Zakopane, 
Lwów i Lwów-Podzamcze. Dostawa 
bagażu do mieszkania następuje tylko 
w wwyzadkach. gdv podróżnv. uadaia- 
cv bagaż na jakiejkolwiek stacii do je 
dnej ze stacyj wymienionych. wyrazi 
Życzenie dostarczenia bagażu pod 
wskazanym adresem. Opłatę za od- 
wóżkę, ustaloną wedłus taryfy, pob'e- 
ra se od odbiorcy przy wydaniu mu 
bagażu. Odpowiedzialność* za -odwóz- 
kę ponoszą polskie koleje państwowe, 


Fatalna zabawa chłopca. 


Wczoraj przy ul. Sklepińskiego Í. 17, 
5-lelni Karoł Hetman bawił się koło 
sieczkarni i puściwszy w ruch koło 
uciął sobie dwa palce prawej ręki. Opa 
trzyło go Pogotowie ratunkowe. 


lv rozpięte i przygotowane na noc. A 
to Nie byle co. jeżeli sie zważy, że mi- 
mo dobrej organizacji były pewne trud 
ności, Po słome do sienników, trzeba 
było biegać kilometr drogi. pa błocie, 
w nieustannym deszczu, Deszcz był na 
uiodłę angielską. drobny i dokuczliwy. 
Oczywiścię nie jest to żadną aluzją do 
Anglików. którzy Ssasiaduja z naszym 
obozem a raczej, narazie ich namioty» 
przygotowane, usłane i czekające pod 
dozorem kwatermistrzów. Właścicie- 
je spodziewani są jutro. Nie tak, jak u 
nas, A co jest lepsze, o to można by 
się sprzeczać, albo też  sięgnąwszy 
mowu do zapasu harcerskiej mądrości, 
stwierdzić, że przeszkody są na to, 
aby je brać, a nie omijać, pe 

U nas, pod wieczór działały iuż 
sprawnie wszystkie oddziały. Nawet 
skiep harcerski rozłożył towary do 
sprzedaży i na „change“, czyli wymia- 
nę. Cisną się doń Sskamci węgierscy. 
Wszędzie ożywione rozmowy. złożone 
często z czterech wywczonych Wyra- 
zów i jednego Pnzylazmego klapmięcia 
w ramię, Działała t. zw. „kuzyni“, czyli 
skauci tłumacze, Taki tłumacz (po we- 
giersku tohmacs) jest nieszczęśliwy. 
Musi odpowiadać ma wyrywki, od hi- 
słorii począwszy, a Skończywszy na 
węgierskiej sztuce kulinarnej. Żyw- 
ność dostarczono odrazu do obozu pol- 
skiego. Mleko. chleb, masło. sery ł 
konserwy. Prowianty badane są aż 
dwa razy: przez instytut kontrofi wi 
Budapeszcie i laboratorium chemiczne: 


naprawdę, jak pszczoły uwiiali się na- | przy Ministerstwie Rolnictwa. 


si harcerze przy, budowie obozu. À 
Do wisczora wszystkie namioty, by- 


Namiot naszej prasy harcerskie 
trzesie stę od nowim, Otóż i ones Pa 
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Bogate miasto, w kiórem 
nie mają pieniedzy. 


Miasteczko włoskie, Lardarello, po- 
łozore w prowincu Toscana lest najo- 
rygimalniejszą gmina w Itali, Ludność 
jego jest zamożna, ale nie używa pe- 
niędzy, Bogactwo miasta polega na 
marwralnych źrodłach gorących w oko” 
tcach, z których wydziela się obticie 
para wodna, bogatą w kwas  borny. 
Francuski imżymier j chemik Lardarel, 
od nazwiską którego nazwano miasto, 
odkrył pierwszy kwas borny w parze 
wydzielanei przez źródła, Przeprowa” 
dził on system rur od źródeł do zbior- 
ników ochładzajacych, w których kwas 
borny krysłtalizowai się į osadzał w 
stanie stałym, W tem sposób powsta- 
ła naturalna fabryka kwasu bornego, 
z której czerpą utrzymanie ruieszkań 
cy miasta. Pieniędzy jednak niema w 
obrocie w Lardarello, choć mieszkań- 
cy żyją | zarabiają b. dobrze, utworze 
ny tu wielki konsum wydaje wszyst- 
kie produkty i fabrykaty za ptze- 
kazam, które otrzymują mieszkań- 
cy od fabryk, wytwarzających kwas 
torny. Para zaś i gazy wydzielające 
Się ze Źródeł służą do wprowadzan a. 
w ruch maszyn, wytwarzających cner 
zje i światła elektryczme, 

m, u 
HPO |- s 
Filiżanka herbaty miarą 


odległości. 


Z oryginalnym zwyczajem spotkali 
się w Tybecie uczestnicy wyprawy na 
szczyt Mount Ewerestu. Gdy zapytali 
pewnego dmia napotkanego po drodze 
tybetańczyka, jaka przestrzeń dzieki 
ich jeszcze od najbliższego osiedla 
ludzkiego, ten odpowiedz'ał, że będą 
musieli przejść jeszcze „trzy filiżanki 
herbaty”. Odprwiedź wydawała se 
miezrozummiałą.  Tybetańczyk wysąśnił 
później Amglikom, iż tubylcy określają 
dystans ilością fiHiżanek herbaty wyp! 
ianych co pewien określony czas. Z 
tego wyiaśmwenia wynikło, iż określe- 
nie „trzy filiżanki herbaty" równa sie 
przestrzeni 8 kilometrów, 


WYPADEK W ALEI FOCHA. 


Wczoraj w południe Aleja Focha je- 
chał motocyklem student Zygmunt 
Piszczyk wraz z kolega. Nagle na- 
chał na przechodzącego przez iezdnię 
kotlarza Franciszka Kota, Kot uderzył 
głową © chodzik i ciężko sie zranił. 
Równocześnie obaj motocykliści z m- 
petem wypadli na bruk jezdni, 

3 - 


zwiedzeniu Wiednia, przybędzie Duna 


jem drużyna harcerzy polskich z 
Gdańska. Zamieszkaja w obozie pol- 


skim. 600 członków „Ballla* i Awan- 
zardy włoskiej, weżmie udział w o- 
twarciu Zlotu. Faszystowskie te zrze- 
szenia młodzieży włoskiej, nie są 
członkami Międzynarodowej Orgami- 
zacji Skautów, beda wiec tylko gośćmi 
węgierskich drużyn. — 16 skautów z 
emigracji rosyjskiej bierze udział w 
Zlocie, — 4 sienpmia Poselstwo Pol- 
skie wydaje przyjęcie, w którem we- 
zimą udział wybtne osobistości we- 
gierskie, oraz instruktomzy węgierscy 
i polscy. — Przybyło 6 skautów z Pa- 
lestyny w strojach żydowskich. Mówią 
wszyscy po polsku į pochodzą z pod 
Łodzi. Odpowiedzialność za te ©- 
stątnią now'nę. bierze kaczka. którą 
iakis dowcipniś wymalował na ścianie 
wagomi, rod oknem przedziału prasy. 


Tak więc, nieoficjalna ambasada Pol- 
ski jest już w obozie wemierskim w Gö- 
dólló, Będme pracować. bawić się, 
Śmiać, zartowacć. tańczyć ranię w ra- 
mie z tysiącami takich samych jak oni, 
zebranych z całego Świata. Ale kto 
wie, czy kiedyś chłopcy nie przyidą 
do bezowocnie radzacych starszych pa 
nów į nie powiedzą: „Tzepraszamy 
Was kochąni, ale odejdźcie. Już my te 
sprawę sami załatwimy.“ 

— Jaka? No oczywiście — sprawę 
pokoiki Świata. A ialkp W imie brater- 
skich wspomnień z Jamboree. 


Gódólłó, 31 kHrca 1933. 
Janina Ositiska. 
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Nowa fala wścieklizny 
w Małopolsce Wschodniej. 


Agencja Wschód dowiaduje Się, ze z 
róznych stron Małopolski wschodnien 
nadeszły do władz sanitarnych wiado- 
mości o znaczniejszej ilości wypadków 
wścieklizny. W ostatnich dniach pawi- 
lony zakaźme szpitala lwowskiego mia- 
ły 2 ohorych na wściekliznę, którzy 
zmarli wśród straszliwych męczarni. 
Dnia 26 lipca b. r. zachorował w Wm- 
nikach 82-letni Józef Kotowicz z obja- 
wami wściekllizny. Okazalo się, ze 
przed 6 tygodniami Kotowicz zostal 
ukąszony przez wściekłego koła w pa 
lec prawej: tęki. Kotowicz nie zdawał 
bie svrawy z niebezmieczcństwa, W 
trzecim dmu spóźnionei z winy poszko 
dowanego akcii lekarskiej —— Kotowicz 
zmarł wśród tragicznych okoliczności 
i wielkich mak. 

W Sotonce pod Lwowem na wście- 
kliznę zachorował znów 18-1dtm chło- 
pak Tymoteusz Bury, W dniu 1 sier- 
pnia został on przywieziony do pawi- 
lonów zakażnych we KFwowie i w dniu 
3 b. m. zmarł. lak się okazało, Bury 
został ukąszony przez wściekłezo psa 
wiłczura. 


| przyczynić się do 


Tizeci niezwykly wypadek wsc- 
ny wydarzył sie w Jaśniskach pod 
uchowicami, Zachorował na wście- 
mag: koń ubogiego włośctianina, który 
pracował z koniem w polu. Prawdopo- 
dobnie jeszcze wczas sposttzeżono nie 
normalny stan konia i sprowadzono do 
Lwowa, gdzie został on przez władze 
santtarne zabity 

Wszystkie wypadki powinny 
zaostrzema Uwagi 
ze strony nalszórszych sfer. Władze 
sanitarne na apel z wielu stron. zarzą- 
dzą kontrole zwierząt domowych, a 
zwłaszcza psów i kotów zarówno w 
miastach jak 1 po wsiach. Włóczące się 
bez opieki psy i koty, zwłaszcza zda- 
la od budynków beda bezwzględnie 
strzelane, Jeszcze raz należy zwrócić 
uwage ludności na straszliwe skutki 
wecieklizny, zaapelować o zgłaszanie 
podelrzanych wypadków i przestrzec. 
by natychmiast po ukąszeniach stoso- 
wano szczepienia ochronne, iedyny śro 
dak. który zapobiec może tragicznym 
skutkom opieszałości i nieświadomości 
złego. 


te 


„latający samowar” 


i samolot 


o ruchomych skrzydłach. 


W histori wynalazków, występują bar 


dzo czesto „niewytłumaczone prawo se | 


ti: dwóch ludzi. nieznających się wea 
le, brzebywaiących w odległych od 
siebie kraiach, dokonuje w tym samym 
prawie czasie tego samego odkrycia. 
Przed kilkoma dniami przyniosłv de- 
pesze wiadomości o wymalazku pe 
wmego Japończyka, który skonstrun- 


wał bezgłośny samolot. Obecnie do- 
wiadujemy sie, że próby w tym sa- 


mym kierunku prowadzą technicy nie 
mieccy, francuscy i amerykańscy, 

Hałas, jaki czynią motor i śmiga w 
czasie lotu aparatu, jest istotnie Jedną 
z wemnych stron komun kaci lomi- 
czej Rozmowe w kabinie prowadzić 
mozna tylko przy znacznem  natęże= 
niu głosu, gdyż grzmiącv łoskot zagu 
sza każde słowo. Dla aparatów wol- 
skowych ma Eroblem bezzłośnezo a- 
paratu jeszcze większe znaczenie, 

Od szeregu już lat rozmatci kom- 
struktorzy pracują nad tem. by zastą- 
pić miebezptreczny motor benzynowy 
lekką maszyną parową. Fabryka ma- 
szyn Hentscher i Kassel w Berlinie pro 
wadzi od dłuższego czasu próby kon- 
strukcii maszynv parowej, którą mo- 
naby zastosować do poruszania auto 
mobilu. Od roku już jeżdżą po ulicach 
Niemiec próbne wozy tego 
miedzy niemi auto osobowe o sile 120 
koni, dosięgające szybkości 120-—140 
km. na godzinę. Wozy te mogą być 
opalane zarówno benzyną. jak benzo- 
lem. spirytusem, naftą i olejami oiez- 
kiemi. Ułatwia to znacznie Sytuacie 
automobilisty. któremu w drodze za- 
braknie benzyny. 


rodzaju.. 


Motory tej samej konstrukcu mogą 
być też użyte do celów lomiczych jak 
dowiodły właśnie eksperymenty inzy 
niera niemieckiego Beslera. prowadzo- 
ne w Ameryce, Aparat. nazywany po 
pularnie „latającym samowatem', oka 
zał się nader praktycznym wwnalaz- 
kiem. a lot jego iest bardzo ciehv 

Zupełnie inacze, rozwiązał problem 
zany niemiecki konstruktor dr. Adolf 
Rohrbach, który odrzucił śmige i użył 
do poruszania samolotu ruchomych 
skrzydeł, Umocowane sa one na sbry 
chach, biegnących dokoła horyzonta|- 
nej osi. 

Skrzydła chwierąa się na osi W fe i 
tamta strone w stecialnv sposób. dzie 
ki czemu aparat może obeićść się bez 
Śmigła, którego ruch posuwa zo na- 
przód. może startować i lądowag pio- 
nowo, oraz lecieć wstecz. Nowy apa- 
rat ma tę zaletę, że umozliwia start i 
lądowanie na każdem miejscu, które 
zo powierzchnia jest tylko trzy- lub 
czterokrotnie wieksza od samolotu. 
dzięki czemu lounigka stana się zby- 
teczme. 

Szwedzki konstruktor Strandgreen 
próbuje obecnie rozwiązać ten sam 
problem we Franci, prowadząc do- 
Świadczenia w francuskiej fabryce 
Liore et Olwier. Absolutnie cichego 
lotu nie udało się dotychczas osiązgmąć. 
ae pozbycie się Śmigła zinniejszą halas 
w wysokim stopniu, Propeller obraca 
sie bowiem 1400 do 2000 razv na mi- 
nutę. natomiast skrzydła czynią w tym 
czasie tylko 400 obrotów, 


Długonogi komik ekranu. 


Długonogiego Slima wszyscy sua- 
my! To niezapdmnialty Tjaden z fil- 
mu „Na Zachodzie bez zmian“ i bez” 
konkurzacyjny trebacz z fars j kome- 
dvj dźwiękowych. Slim Summerville 
iest Czechem z pochodzenia, prawdzi- 
we iego nazwisko brzmm Roger Villik. 
Dzieciństwo iego i mlodość obfrtują w 
tyleż przygód, co każdy tlm, w któ- 
rym występuje, We wczesnym dzieciń 
stwie stracił rodziców i wychowywał 
Się u babki. Nie znosi! iednak starych 
ludzi z.zasady y mając 10 lat uciekł 
m domu. Wałesał sie po mieście, sprze 
dawał zazety, limomjadę, wogóle co- 
kolwiek mu w ręce wpadło. Marze- 
miem jego było uciułać trochę grosza, 
aby opuścić Strony rodzinne. gdyż 


okropnie kał sę babki. Po wielu pe- 
rypetiaci Slim dostaje sie wreszcie do 
fabryki pawierosów na posadę gońca. 
Pewnego razu, odpnawiając transport 
vapierosów do partu, wkreca sie na 
iakiś okret 1 na gapę różnemi sposoba. 
imi dostaje się do Ameryki Tu dopiero 
poznaie Siim. jak trudno dostać iaka- 
kotwiek pracę zarobkową. Chwyta się 
różnych zawndów, przerzuca. Się z 
miasta do miasta, Laduje wreszcie w 
Nowym Jorku i, jako pomocnik kor 
mimiarza, zjawia Sę w mieszkaniu 
Brcha Stroheinna, reżysera Univer- 
salu, Swą charakterystyczna, niewinną 
miną zwraca na siebie uwagę wielkie- 
go reżysera į zostaje z miejsca zaam- 
ważowańy, 
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iako statysta z zażą 3 do- ' 


ków i wszystkie wakae 


lary dzeennie. niebawem awaneuie 

zaraba 6 dolarów dziennie, przyczem 
ma zagwarantowane minimum 4 dn 
gry w tygodniu. W roku 1927 naste- 
p pa OA w Iez0 karierze azstvsty” 
cznej, Otrzymuie trudna role Tiadet:ą 
W” CNa Zachodzie bez zman. Jeze 
tiezapurmianą kieaca w tym fime 
stawia go w szeregu wybitnych 
gwiazd, Od tej chwh o Slima ubiczaw, 
se wszystkie wytworne amerykafń- 
skie, ofaruiąc mu wspaniałe warurk. 
Slim jednak nie chce opuście Univer= 
salu. Lubi „wuja Caria (prezesa w 
twór: Uniwersal). ubóstują jego wnu 
spedza w d^ 
ukończeniu seri: 
dla Uni- 
Shim 
W r 


zla” 


my Laem:ego. Po 
krótkomet:azowych komedwi 
versalu. obiętych kontraktem, 
przystępuje ao wielkich filmów, 
ku bieżacym stae u szczytu 
W marcu odbył się w Hollywood po- 
kaz nalnowszego filmu Slina pod t.: 
„Musieli sie pobrać” (They had ms: to 
get married} Pokaz zaszkzycih swa 
obecnoscia Charle Chaplin, Harel 
Lioyd i wiele innych słynnych zwiazd. 
oraz znawców kinematozrain, Pa skoń 
czonym seansie zerwała sie burza 07 
kiasków, a oczarowany Chaplin serd5 
czne gratulował Slunowi tak niezut- 
kei kreaci, 1 wyraz! do pizedstaw- 
cieli prasy zdanie, żę uważą Slima z4 
genamezo aktora komediowego, Ża0 
pinion ano iednozłośnie. że kreacja 
Slima porywa tem, ze 0n Nic gia, 
w każdym ruchy jest naturalny, m€ 
wysila se na humor, nie stara Sie być 
śmiesznym, A pomimo to. jak tylko 
ta ukazuje na ekranie tozómiesza do 
BA 


1a! 
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List z Przemyśla. 


W naujatawym komitecie mesienia DM 
mócy bezrobotnym, ktarezn agendv nozo- 
stawał» pod kontrola ! hyłv wvkonywartć 
przez wwdział Omek: SŚpołeczner w sta- 
rastwie, zostaly ujawnione newne nadużi= 
cia. popelniaie przez organy nodrzędne: 

>miawa, ktorą wy wołała duże poruszė 
me. lest przedmiotem dochodzeń prokurai 
rarskjch prowadzonych przez  wydziś! 
śledczy P P. ten zaś zarządził na raziť 
iwiezienie nielakieca Bohdana Pomańczi 
ka. Fundusze komitety  zlustrow'al 
Szkndziński, nacz wydz. opeki społ 
Morswędztwie twawskism 


£ y 


* * . 


Przemtrsl mą ottima atare auto 
taw telefaniczzvch ktora zostanie umie$s7” 
czona w specialnie na ten cel urzadzansi 
zmachu. 

a 1. LJ 

Wedle pnzłasek. które natujems 7 ob% 
wiązku  dzienmkarsk:egn odbedzie $ 
wkrotce po feriach sadowych przed lwow 
skim Sadem Apelacvinvm rozprawą adw0 
ławcza na podstawie apelacn przecie Wi 


BUJ 
takowi w procesie spiritusowigy przeć” 
ligerowi * tow, 

Wyrok został już wrzofowany 1% PO 


smie Przew wyrókawi zać zapemned tið, 


adwałanie zarówno  abrorc" jakat 
oskarżyciel publiczyw. 
= -= LA 


, 
kat zarzadzda wreszcie | 
zmachu w rynku, w $ 
ako naiemza Sad OKTE 
wy, Prokuratoria Sad Grodzki karny 
rząd ksiąg gruntowych wraz wiej? 
obliczade na 400 głów, W 
Budynek powyzszv, ak stwierdziła KO 
misia budowlana, o czem niedzu no PIEŻ4go | 
mx. zmatduie się oddawna w 
kanym Stanie tak dalece, że grozi 7 
niem Enerziczne wkroczenie prerii 
sadu pod wrażeniem zrnżącezń niebo Ng 
czeństwa, Spowndowało  natvchmi y 
interwencje czynników rzadow ych. Sijat 
konsekwencji sprawiło, że kanitula Bopi 
rrozumiawszy powaze  svtuacY . ży ró 
m zeprowadzetnie wszelkich natrzebeją eni” 
bot remontowich. celem rąkezpie 


używalności budvnku sądnwern A 


Dwa specjalne pociagi p 
ze Lwowa z uczestnikć 


Zjazdu Legion. do Warsze” 


Das w południe odeszly ze ao | 
dwa specialne pociagi z uczest A | 
Ziazdu Legionowegn do Warsi 
Każdy poctąg miał przeszlo 650 


Kapitula gr 
mont kapitalny 


ar ne | 
Tym se mieści 


P 
i 


nit: 


żnych. Równocześnie niemal pr A 
przez Lwów inne pociągi 0d a 
Tarnopola i Stan:sławowa. PS 


przyjada do Warszawy około 
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YMON TERLECKI. 


Port Walencii we wczesnym zmierz- 
U jest jąsno - niehłoski, jak o Świcie. 
światła portu ; statków, 
nie sięgają wody, Popotud- 
! Wiatr rozproszył sie wraz Z 
1. Został tylko lekki powiew. Li- 
IKT etu, którym mam : wyruszyć; 
ioe k w nin; jakby ie Przenikat 
Obq = niepokój od jazdu, | 
£ mostka, zawieszonego miedzy 
em, a molem iakiś staruch za- 
‘a chrapliwie i reklamowo ma- 
maade pomarańcze. Kraje ich 
ceke Szczerbatym kozikiem, który 
nagie złotą krwią. Bezzębna, szczeci- 
a „> CZaTną szczęka podchodzi mu 
z do oaz zu. 
oglądane już z parowca ciem- 
się świetlistej niebieskości, staje 
r Sranatowe, potem stanatowo- 
- ierąz światła wydłużają Się, 
naj laja do powierzchni, drżą sil- 
"AR Sa jak spojrzenia, idące od brze- 
Stie kg wiewają” się pauicznie, gdy 
be TUSZE: wyglądają. jak spojrzenia 
krzy, łzy, Przeraźliwie, rozdzierająco 
tą awe za Syreny. Od ich głosu dygoce 
krę a po ala sie o Ściany serce 0 
Wołaj Powoli jakby z przymusem, Z 
Sone, W jedziemy — w bezświetlną 
Woda portu pełna iest dygocą- 
Twących się strzępów jasności. 
Szcz w tej świetlistej, ruchliwej 
Dia; a wypadają czarne. głuche 


niej w 


al 


Odbicią oddalają się, skracają, 


cię — nikna. Zostają tylko świa- 

rozpięte szerokim,  półkrę= 

W to jest tak. jakbyśmiy już nie 

dz; Spojrzeń, ale domyslalt się, 

Zost get Że tam, w miejscu rozstania 
R naimilsze, kochane oczy. 


ta 


by, RW. z tej i tanitej strony. za~, 
Ki zwiad gasna światełka na molach, 
drze mazdy, widziane _ przez gałęzie 
tetry. at. ŚWiatło latarni anorskiej. kreśli 
ię. 9 “y Krąg na wodzie, Pokład to- 
Bali 3 „ Półłaroku, tylko na rufie statku 
E lampa, o ieden krok dalej roz- 


Mierzę nią ni- 
samolmność na- 
=a nieuchronnie w czarnej pst- 


és hca Ciemności, 
Tastaj webu spojrzenia, 
te 


Te 
h, k latarnie w Walencii wygląda- 
Riin Si Ziurek świecących paciorków. 
top e ciach. i rozsnuwa, roznizuję w 
Świ 
yła sia > jednem romy sio w. ot- 
goo niski Na, Śjedzę wyty wale, jak 
MWe; Ego niepą spada, bez szczęs= 


tóżby. ostatnia gwiazda, 
Orza "On Wysoki jest przeczysty. 
ia m tak ponuro. czarne, że 
czy, ro s gwiczdnych. Thike 
hezeg Patr zte, jak bohater romai- 
ez ze na tron pany, znie- 
na Ad „białości, ciągnacy 
$ żalu, Arzyslaię nad dzio- 
zaciekle porze o ór wody. 
„Morze, N siębiej, w. noc. cóTaz 
ba iema mic, tylko to: 
koś; niewiedzy i gwiaździsta 
kk  SSXRoty, | między tem: 


STA wsnółdźwięczy nie- 
mo Mem morze. morze 
£ oc stkich brzegach świa- 
NAA ocne, tęskni inec Serce, Pra- 
Siłą anjo. i Bodkładając pod iego 
Ziyo nicza MOrZC, A szópeniczne, © 
0 wam 
ża Potrzykroć, agneryczne. 
kładę 
głowę 
Wiet zieci, 


; Uq sia 
| wa "Rej 


spać. 
do poduszki, na 
mem łóżeczku dozna- 
jęz Ze mierze iezucia z 
dę; k w Maladze. Weho- 
hy, lege “Od, aka Draca kół pędza- 
„Ch 34 Napiętych. wW wysiłku, 
"dł wszystkich _ uśpio- 
ko Zawieszenia między 

dA. Ona jedna odei- 


a motrtienia, 


się 


t Rog tym 
wadia W nasz ów 
LE Wane Podatku i ostatnio 

z: antyúskien NEE Hi- 


tytulem stanową 
wrażeń podróży. 


Siea 


Gdy 


"Żądzy „emocji, 


- górę. to opadającej W,dół, jak drut te- 


"rze przechyła się już ku dniowi: 


RANMA ZZOZ Z ZZ Z Z ZZ ZZ Z Z NN. 


Na, z dna 7 sierpnia 1033. 


. (Korespordencia własna), 


mnie tuzinkowa 


Przed Ibizą budzi 
hurza. Po kabnie szurają z piekielnym 


hałasem: walizki, wedrujące z kąta. w 
kąt, buciki usiłują udawać scans spi- 
rytystyczny, U wczgłowia białe, por” 
celanorwe miski dźwięczą wyroztimia- 
Je i zapraszajaco: niejedno już wi 
działy. 

: Wstydzeę sie potem tej. literackiej 
i wyjść ma pokład. Burza okazuje się 
o wiele grożmiejsza w czterech ścia- 
mach kajuty. mż tutaj, "W dookolnel 
ciemności nie widać nce į tylko po 
szybszym ruchy burty, podlatującej w 


degraficzny, oglądańy z pociągu — 
można przypuszczać większe TOZ- 
chwianie morza. 

Do Ibizy dobijamy przed wschodem 
słońca, Jeszcze na miebie trwa waziut- 
ki, blady iednoróg: umarłe usta. Mo- 
wy 
jawia się w niem, wyłasnuje: się nikła 
"barwa. jak Świadomość w  bezprzy- 
tomne; niewiedzy, W tym widoku, w 


zapowiedzi, w obietnicy koloru jest 
coś gleboko radującego. 

"(Od brzegu wstępują w tem przed- 
świetle białe, nierówne domki. Mają 


dachy prawie płaskie, Szare i wąskie 
balkony z wystającemi łatami, na któ- 


rych przeciągnięto szmury i .zostawio- ' 


która każe mi sie ubrać | 


| 


no na noc. bieliznę, Powiewa w szy” 
słości rannego chłodu, jak w kryszta- 
lowei wodzie.. 

Wysiadamy. Uliczki ulatujące w gô- 
re sa jeszcze uśpione w cieniu sino- 
nichieskiim, Ale w. ukrytej głębi świer- 
gola już ptaki. Pra się przeraźliwie 


koguty, jak na .polskiej wsi. Koty czar-, 


ne przeciągająa się bezszelestnie pod 
ścianami, Wyżej stara kobieta czerpie 


wodę w studni, ogląda nas ze zdziwie” | 


nieni, 

Pnietny się w górę: do katedry. 
Stamtąd, ze szczytu wyspy ozgłądamy 
wzejście słofica. Zza skraju jakiejś są- 
Sicdnicj wyspy wystrzela złotą struga, 
lak artezyjska studnia, Opada na wodę 
i siebrnieje. Srebrny szlak wydłuża 
Się, zbliża sie ku nam; Chrystus idący 
po morzu. U jego promiennych stóp, 
no wodzie szaro - niebieskiej szaro - 
fioletowej przegania Się miłodr. szaze- 
Mięcy wiatr: stąd wygląda to tak. jak- 
by z wody podrywały Sie dytny. ctem- 
niejsze od niej samej. 

Wieża katedry, pod którą stoimy, 
iest spłaszczona i zwieńczona ścię- 
tym ostrosłupem, Na szerszym toku 
ma zegar z napisem bezprzedmiotowej 
grozy: „Ultima multis", Wejście jesz- 
aze zamknięte. Obchodzimy_fortyfika- 
cje zamku, sDadarące prostopadle w 
morze, Otwiera Sie z nich widok na 


Święto szłuki i kultury w Krynicy. 


Dzięki inicjatywie komitetu organiza 
cyjnegó, do którego weszli przedstawi 
ciele zarządu zidrojowego, gminy, sto- 
warzyszenia lekarzy, właścicieli pen- 
sionatów i przemysłowców, . rozpocz- 
mie się po raz pierwszy W . Krynicy- 
Zdroju w okresie od -20 sierpnia „festi 
val krymicki* i trwać będzie do 10 
września ł933 r. 


. Program festivalu, idący po hiji te- 
go rodzaju imprez zagranicznych (Vi- 
chy, Salzburger Festspiele), obejmie 
różne dziedziny polskiego życia arty- 
stycznego, intelektualnego i spolrto- 
wego. Reda tn uwzględnione zarówno 
wartoŚci bądź już nagrodzone, bądź 
istota swoich rzetelnych i utalentowa- 
tych. usłowań. aspiruiące do przy 
szłych nazród publicznych. Muzyka, 
teatr, literatura, sztuki piękne, taniec, 
sport, turystyka w najwybiiniejszych 
swoich przeiawach, z udziałem naj- 
łepszych przedstawicieli tych dziedzin 
maia w konsekwentnem połączeniu 
atrakcji złożyć się ma sumę wrażeń, 
które maja uczestnikom tego właśnie 
festivalu w jednym 'czasie. na jednym 
terenie, w skoncontrowancej formie dać 
to wszystko najznakomitsze, ma © 
nieraz specialnie trzeba szukać Sposo- 
brrości, aby głośną atrakcje bezpośrer 
dnio zobaczyć lub ułyszeć, 


Na ustne starania komitetu organiza 
cvinego, udzieliło Ministerstwa SUE 
nikacji specjalnych ulg kolejowych, 
mianowicie 70% zniżki jazdy do KAŻ 
nicy i z powrotem do każdej stacji ko- 
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| 
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lejowei w: Polsce, aby w ten sposób 
udostępnić wszystkim nawet najmniej 
zasobuym wzięcie udziału w festivalu. 
Nabycie specjalnego karnetu festivalo- 
wego w ćenie 19 zł, — zaś dła urzęd- 
uików państwowych i wojska w cenie 
l4 zł, — "uprawnia do uzyskania całe" 
go szeregi: niezwykłych ulg i zniżek 
hotelowych, pensionatowyci, 
widowiskowych, kąpielówych itd. 

Kornitet zawarł w celu uproszczenia 
organizacji specjalną umowę z Zarzą- 
dem Głównym  „Orbiku" + bówrem 
„icar“, które obieły wyłączną przed- 
sprzedaż karnetów festivalowych. 
"Dalsze szczegóły ogłoszone będa 
niebawem, 


Międzynarodowy kongres 
młodzieży prawniczej. 


W czasie od 26 bm. do 2 września 
rb. odbędzie się w Wenecii drugi mię- 
dzymarodowy. kongres młodzieży pra- 
wniczej; pierwszy tego rodzaju kon- 
gres odbył się w Brukseli w r. 1930 
przy licznym udziale . Polaków. 

Na naibliższym kongresie obrado- 
wać będą: komisja naukowa (sekcie 


"prawa międzynarodowego, publiczne- 


go i Prywatnego, prawa kamego i e- 
konomji politycznej), oraz komisja or- 
ganizacyjna i samopomocy. 

W obradach kongresu weźmie udział 
delegacia polska. 


Fundacje Rockefellera. 


John D, Rockefeller ir, ofiarował 
Stanowi Nowy Jork kilka tysięcy 
gruntu po prawym brzegu rzeki Hud- 
son w celu urządzenia tam parku pu- 


bliczucgo, Przed 3 laty ofiarował miar 


stu Nowy Jork przepysztą rezydencję 


| „Biliines Estate“ 7 ogtomnym parxiem 


w północnej części miasta, oszacowa- 


mą ma 15 miijonów dolarów. Są to daro. 


wizny prywalne, nie wchodzące w za- 


kres 5-ciu wielkich fundacyj Rockefel- 


lerowskich, na której obaj, ojciec i syn, 
dali dotychczas 780 milionów dolarów. 


Fundacje te to Rockefeller Foundation . 


— Laura Soelman Rockefeller Fouadą 


„lion -— international Education Board 


-— General Education Board — i Roc- 
kefeller Institute for Medicał Research. 
Z fumdacyj tych płyną. corocznie miljo 
ny i dziesiątki milionów ma różne cele 
naukowe w całym Świecie, Z nich to 
Cambridge Uniwersity dostał 11 miljo- 
nów dol, uniwersytet w Oxford na 
bibljotekę swoją 2,300.000, uniwersytet 
paryski 3 miljony. dolarów. Pazatem, 
jak wiadomo, Rockefeller ofiarował 
Francji 1,600.000 dolarów na odrestau 
rowamie Katedry w Reims oraz paka- 
ców w Wersalu i Fontainebleau. 
n oeancz) 


„fiu do czysta` ocalał 


"me fartuchy. 


11 


A R ACH.) 


drobne skaliste wysepki 
iak głowy 


Fromentere i 
wychylające sie z morza. 


fok, W dole na prawo stoja- bez ruchu.. 


trzy wiatraki — okrągłe baszty 
mienne, ze stożkowatemi dachami, W 
wiązania ich skrzydeł naciaynięte lest 
samo ranne, nieskalane niebo. 

Kościół ptowincionalny, przesadnie 
schludny nie przedstawia nic osobli- 
wego. Jakimś cudem w wyporządza- 
portal 
jrzed zakrystją, Wieza, gdy w.- 
du, W awu kletkach, mieszka tu z 
głowa wśród szumów wiatrowych.- i 


śizwonnych uboga kobiecina - zakry- 


stjanka. Musi się czuć w. prostocie 


"swojej bliska Boga. gdy szumią dzwo- 


ny i dzwoni tu wiate niebieski, Zazie- 
ram do jednej 1zdebki: pali się w niej 
dymiący ogień pod zarnkiem. 
łowy wpuszczonym w blache. Blask 
obrzeża go rubinowo I odbita e na 
szczupłych Ścianach. 

Na wieży dmie mocno powiew ran- 
ny, jakby nas chciał zdmuchnąć na 
dół: pomiędzy czarne pinje morskie 
rozczapierzające Się na głazach, po- 
miedzy skały ostre, jak noże. pomię” 
dzy domy miasta, które wyglądają 
stąd uczepione u stromości, jaki gnia- 


zda jaskółcze, jak architektura pszczół. 


Schodząc ku brzegowi. natykamy Sie 


na korowód kobiet w żałobie: malą 


ka- 2, 


gotycki. 
nią . 
"wchodzimy, pelna jest duszącego cza- - 


. 


da :po-.- 


plecione kierbce, czarne spódnice, czar. 


czarne chustki z wełny: 
narzucone na głowy, opadające w dół 
na plecy i ramiona. Ręce oplecione 
różańcami trzymają małe wyplatane 
stołeczki, całkiem dziecinne. 

W Ibizie samej jest coś idyllicznego: 
nmóstwo kotów i psów wodzi się po 
ulicach w raiskiej swobodzie. Ludzie 


lubia bałość wapna i czysta bieliznę. 


I może dz*ką samotność tego miejsca. 


Tu i ówdzie pośród bielonego Uubó-" 


stwa domków i prymitywnych. płaskich 
klet coś odwołuje sie do innego czasu: 
okno z dwoma kolumienkami prostemi. 
iak trzciny, porta! gotycki. „herb mat- 
tański nad drzwiami Śmigają nad ta 
białością czarne jaskółki. Nad. morzem 
krzyczą mewy, A 
żółte dzióby. 


Z prawci strony =" ind z latar-. ' 


nia na czole — zapędziło się głęboko . 


w morze. Na kamiennych brukach 
brzegu rybacy naprawiają sieci bron- 
zowe, jak ze spiżu. 
roko. Pówiewają na drewnianych kor 
złach suszące sie ryby. 


rozciągnięte Sze- ` 


Okrçt gotujący sie już do odjazdu W- 


kierunku Majorki i' Palmy Ściąga Wy- 
spiarzy. jak posłaniec do dafekiego. 


odgrodzonego Świata. Sfora bronzo- ` 


wych, czarno - włosych, biało - zę- 
bycl chłopców stoi osobno. Osobno 
przycupneły kobiety. Z pod chustek 
zawiązanych pod brodę, jak w Połsce, 
wybiegają smoliste kosy: grube i cięż- 
kie u dziewczyn. ogonkowate u sta- 
rych kobiet, 


Przy mostku okrętowym. wystawio- ' 


nym na brzeg, uwieszono worek na li- 
sty. Jakaś kościana staruszeczka wci- 
ska do niego swoje pisanie. Jest w iei 
geście coś nabożnie lękliwego. jak 
przed tajemnicą: oto wnzyciła tam 
całe swoje starczo czułe serce i drży 


w niej obawa, czy dojdzie do dalekich, . ` 


młodych dloni? 

Ruszamy po dziesiątej. Znowu ko~ 
łysze mię płaskość niebieska, gdy na 
nią patrzę z góry. szaro - zielona Z 
dolnego pokładu. Trzymam wciąż W 
ręku asfodele, zerwane ma skalistych 
wyniosłościach tego bukolicznego eter 
mu. Gronko peczów stulohych, podluż- 
nych, dotem obrzeżaja rozwite kwiar 
ty: sześć białych, wiofkich płatków, 


każdy przekreślony w środku bronzło- ' 


wą linią, jak pęknięciem, idącem przez” 


serce, Trzymam je długo — kwiaty 


obce i bliskie, Potem rzucam jak za*. 
kład miłości, na nagą, napiętą, falmiąca ` 


į 
piers morza. so 


zdob Atiantyku przed 


- — rz ANY WEERPNT ACZ 


Kpt. Skarżyński, przemawiający do mikro ionu Polskiego Radja i do mikrofonu 


mikrofonem. 


fil- 


mowego PAT-a. 


Nowy tvp szybowca szkolnego. 


Związek Awiatyczny Studentów Po 
techniki Lwowskiej, pioner polskiego 
szybownmictwa, pragnąc zapewnić roz 
wó; i fachowe kierownictwo swoi 
warsztaton: szybowcowym, powierzył 
prowadzenie ich spółce lwowskich kon 
struktorów szybowcowych, Spółka ta 
przystąpiła do budowy serji nowych 
szybowców szkolnych konstrukcji inży 
imierów Czerwińskiego i Jaworskiego 
Typu CWjJbis,  moszących nazwę 
„Skaut“. Szybowiec „Skaut“ jest bar” 
dzo lekki i nadaje się zarówno do lo" 
tów ślizgowych, jak i żaglowych, 

W dniu 3 b. m. odbyło się obłatanie 
prototypu tego szybowca na terenie 
Szkoły Szybowcowej Aeroklubu Lwo- 
wskiego w Czerwonym Kamieniu, Pró 
by dokonali: Konstruktor inż, W, Czer 
wiński, oraz kierownik szkoły p. Wł. 
Polny i iego zastępca p. Z. Żabski, Por 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACj<, 
Km. 1090/33  Obwieszcze:ńe. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Sokalu. zamieszkały 


w Sokalu, ul. Kościuszki 85c, 
art. 602 K. P. © ogłasza, że w dniu 29. 
steronia 1933 r, o godz. 12 w Sokalu na. 
rynku odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowiaae: 24 wierzchowce 
maści gniadej, para koni powozowych, SzDa 
ków, 1 powóz 'żółty. oszacowanych na 
iaczną sumę zł. 900. które możia oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży. 
w czasie wyżej oznaczonym 
Komornik Sadu Grodzkiego 


na zasadzie 


Sokal, dnia 2 sierpma ([Y34 3160 
XII Km 568, 1242, 1856/33, Edykt licy- 
tacyjny. Dnia 10 sierpnia 1933, o godz 9 


rano we Lwowie ul. Listopada 97. sprzeda. 
się przez publiczną  licytacię następujące 
przedmioty: 1 duże lustro z konsolą z drze 
wa orzech.. blat marmurowy, 2 szafy na 
ubranie, Sprawa egz. Banku Zwiazku Spó- 
tek Zarobkowych, cos. Antoni Franz i tow. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym W miedzyczasie 
można obejrzeć  przedtnioty wymienione 
na sprzedaż 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 

Rewiru XII, 

Lwów. daia 9 lipca 1933. 3161/K 

I Km 2912/33, Obwieszczenie Na zasa- 
dzie art. 602 K. P. C. ogłaszam, że w dniu 
7 sierpnia o godz 10'30 w Rzeszowie przy 
ulicy Czwartaków 24 odbędzie sie publicz- 
na licytacja nastepujacych ruchomości: 1. 
fortepian  „Promborger Wien“. kredens 
dębowy, kanapka, 6 foteli, 2 obrazy 2 sza- 
fy, umywałlnia, 2 szafki nocne. zegar dẹ- 
bowy, dywaniki nad łóżka, maszyna do 
szycia „Singera'. stół 


mino niesprzyjających warunków at- 
inosterycznych próbne loty powiodły 
się doskonale, wykazując wysokie za- 
lety szybowca, 

Jest to newy i znaczny krok w po 
stępie naszegu tak pomyślnie rozwija- 
jącego się szębownictwa, gdyż od po 


siadania dobrego Sprzętu da wstępne- | 


mo szkkoiewa w lataniu zależą wszyst 
kie późniejsze wyczymy i rekordy. Za- 
interesowanym tą nową konstrukcją 1- 
dzielają wyjaśnień i informacji Ware 
sztaty Związku  Awiatycznego 'SPL. 
Lwów, nl. Na Błonie Nr, 2 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


= w BYTOMIU === 


książki, stolik pod lustro, lampa wisząca, 
które oszacowane zostaną w dain licytacji. 
Ruchomości wyżej wyszczególnione oglą. 
dać można w dniu licytacii Sprzedaż ru- 
chomości nie nastapi pouiżej połowy (2/5 


, części) ceny oszacowania i rozpocznie się 


eig półka na ' 


uie późne; jak w. dwie godziny po wyzna- 
czonym powyżej terminie, Licytacja doty- 
czy sprawy wierzyciela Banku Udziałowe- 
go, Rzeszów, przeciwko Edmuudowi i Ka- 
rolinie Dressler o 255 zł zpn. Wartość ru. 
chomości około 797 zł 

„Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru 1. 

Rzeszów, dnią 22 sierpnia 1933, 3162/K 


Komornik Sadu Grodzkiego. Rew M. 
w Drohobyczu. na: zasadzie art. 602 K P. 
C. obwieszcza, że dnia 29 sierunią 1933, 
o.godz 11. przedpoł odbędzie się publiczna 
licytacia ruchomości w Borysławiu przy 
ul. Wojciechowskiego, składajacych się ze 
sprzętów domowych, wartości kilka tysię- 
cy złotych. Ruchomości te można ogladać 
w dniu hcytacjj w czasie wyżei oznaczo- 


nym na inieiscu sprzedaży 3163/K 

X. Km 609/33, Edykt licytacyiny. Dnia 
23 sierpnia 1933, o godz. II połudu we 
Lwowie, ul Legjonów |. 13. sprzeda się 


przez publiczną licytacię następnuiace przed 
mioty: ruchomości. Sprzedaż rozpocznie 
się wpół godziny po czasie - 
czonvm, W międzyczasie inożna obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż, 
Komornik Sądu Grodzkiego Miciskiega 


|. się w Sądzie 


wyżej ozna- | 


| 


Rewiru X ul, Kraszewskiego 6. 
ILwów, dnia 5 sierpnia 1933. 3164/K 
UPADŁOŚCI 
l. Sa 12/33, Edvkt ugodowy. Otwarcie ; 


postępowania ugodowego do maiatku dłuż 
nika Judy Helireicha kupca w Tarnopolu. 


Komisarz ugodowy Maurycv Hermann. 
Sędzia okrezowy w Tarnopolu. Zarządca 
ugadowy Maurycy Bernsohn. kupiec w 


Odpowiedziainy redaktor: Juljan Bernadiuk. 


ZE SPORTU. 
DZISIEJSZY PROGRAM SPORTOWY. 


10'00 R. K. S. - Jutrzenka na 40 pp. 

11'00 BiałyOrzeł - Hasmonea na Cyta- 
deli, 

1515 Strzelec „ Czarni I, B. 
Czarnych 

17:00 Pudgórze - Czarni na Czarnych, 

Ukraina H. - T. S L. na Lewandówce., 

Resovia - Pogoń [ .B na ‘Pogoni 


PŁYWACY POGONI 
NA MISTRZOSTWACH POLSKI 


Na pływackie mistrzostwa Polski, które 
odbędą się w dniach 13, 14 i 15 b, m, sek- 
cia pływacka Pogoni wysyła drużynę zło- 
żoną z 10 zawodników. W skład drużyny 
wejdą m. in.: Szczerbówna. Bober, Sulik, 
Bunzel, Kot, Rogoyski i Hrvnekówna Po- 
zatem wyjeżdżają: Braun z Droru. Keller 
(Hasmonea) i Bułkowski (Lechia) 


na boisku 


POLSKA „ WŁOCHY. 

W pierwszym dniu meczu o buhąr Da- 
visa jakeśmy wczorai donosili Hebda wy- 
grał z Sertorio 7:5, 6:0, 6:u — natomiast 
c ESA przegrał z Stefanim 3:6, 2:6, 

z. Def 


BAŁTYCKA OLIMPJADA AKADEMICKA 
W KOWNIE 


Helsinki, W dniach 16—18 września b. r. 
odbędą się w Kownie międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne p. n „bałtycka 
olimpiada akademicka“ 

W zawodach startować bedzie około 70 
zawodników, reprezentujących Finlandię. 
Estonię, Łotwę i Litwę 


ZBYSZKO CYGANIEWICZ 


f New York. Były mistrz zapaśniczy 
świata. Polak Zbyszko Cyganiewicz. stale 
ogłosił — 
amerykańskie pisina — bankru. 


przebywalacy w Ameryce. 
donoszą 
ctwo. 


PRECZ 


o szerzyciel 
zakaźnych. 
wytępić 


Tarnopolu. Audjencja do zawarcia ugodv 
między dłużnikiem a jego wierzvcielam. od 
będzie się w Sadzie Okr. w Tarnopolu, sala 
Nr 8 dnia 19 września 1933 godz LU 
przed południem Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do dnia 15 września 1933. 
Sąd Okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 22 lipca 1933. 3158 

I Sa 11/33/2. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majatku dłuż- 
ników Izaka i Lizy Brandes. false Erbsen. 
handlujących w Tarnopolu. Komisarz ugo- 
dowy: Maurycy Herma:m. sedzia okręg. 
w Tarnopolu. Zarządca ugodowy: Bernaru 
Rappaport, właściciel ksiegarni w Tarno- 
polu. Audjencia do zawarcia ugody między 
dłużnikiem a jega wierzycielami odbędzie 
Okręgowym w Tarnopolu, 
Sala Nr. 8, diia 15 września 1933. godz. 10 
przed południem Zgłoszenie wierzytelnośc: 
do dnia 10 wrześnią 1933. 

Sąd Okręgowy, Wydział T. 
Tarnopol, dnia 15 lipca 1933 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


1 T. 22/33 i inne. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. | Uczestiu- 
cy wojny Światowej (armii austriackiej): 
lô p p: Piotr Plader. rolnik z Gawło- 
wa. lo bo, p: Romaa Mitek. ślusarz 
z Lednicy Dolnej, 30 p. p : Józef Proch- 
wicz. Sidziny, 
wyrobnik z [zdebuika, - 80 p, p.: Stani- 
sław Woisło, rolnik z Brzezia (Gruszki): 
KA Grodowski. rolnik z Niepołomic, 

Uczestnicy wojny polsko-bolszewickiej: 
Dywizja Gemerała Żeligowskiego: Marciu 
Karcz, robotnik z Bojanczyc 19 p. p.: 
Władysław Żbik. robotnik fabryczny z Pie. 
czysk; Ludwik Piwowarczyk. kowal w 
Skrzyńcc, powiat Myślenice. 2 baon 
kolejowy: Jan Rachwał, rolnik z Krzeszo- 
wa. — 13 p. p : Franciszek Zimnicki rolnik 
z Swoszowic, — 4 p. pP.: Edward Grelow- 


3159 


w 
Z drukarni „Słowa Polskiego“, Lwów ul. gmot? 


- 56 p. p.: Andrzej Radwan 


ki 


jak į 


| m 


NARESZCIE ZNIKŁ| 


mój odcisK zestarzały 
'dyż „LEBEWOHL* 


=dać we wszystkich aptekach i s ładach apteczny” | 


LEBEWOHL| 


Z NASZYMI WROGA f 
Karaluchy, prusaki i i. p. 


e 


Należy 06" || 
tylko przy pomocy niezaw. je || 
nego i radykalnego í 


FLURIN 


Żądać we wszystkich aptekach i składach apteczn” 


pa 
a MMANT „c TEOZAOREZEY ZAMKOWA R E KGP 


! 


O MISTRZOSTWO DRUŻYNOWE 
W TENISIE. 


W dniach 9—10 b. m. odbedzie się w za 
licy finałowy mecz tenisowv Legia- WL 
o drużynowe mistrzostwo Warszawy z “ 
nisie 

Zwycięzca tego spotkania walczyć 5% 
dzie w  pierwszem spotkaniu o mistrz” 
stwo Polski z lwowskim K. T. 


ESTOŃCZYCY BIJA WIEDEŃSKICH 
PIŁKARZY. 


Estoński „Sport* pokonał w meczu pi 
karskim wiedeńska Libertas 4:2. j 


POLSKA „ CZECHOSŁOWACJA 
W PŁYWANIU 


W dniach 25 į 26 b. m. odbędzie się * 
Warszawie międzypaństwowy meod E 
wacki Polska - Czechosłowacia, REP 
zentacja czeska zostanie  zestawiona oć 

ed 


mistrzosywach Czechastowacii, jakie 
będa się w dniach 5 i 6 b. m. i przyjeć 
do nas w najsilniejszym skladzie 6 

Pływacki Zw Czeski z okazii zawod 
tych organizuje wycieczkę do Warszaw” 


| EE) 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. < 


PAN  NAJUPORCZYWSZĄ 
tył j 

N BOLE GŁÓ 
IK e 1 EY 


USUWA 


INFECZEC 


Mi li: 


VUM FABRYKA 


c EN 
hap. KOWALSKI: waiszawy 
mie o * Ą a 


> 


to śródek niebywad | 


WYRAŹNIE 


Wyrób krajowy. 


robactwa 
zarazy i różnych chor 


je doszezętn! 


Do) | | 
n 
je 


środka, jakim 


sni, Ślusarz imuszyłówy z 1. ZCHAW == 
znany pułk: Włodzimierz Artur 
kowski z Krakowa, — 39 p SUMS 
lwowskich; Jan Kolon z Gienia valei 
Wydalľili się bez wieśs: Anna “Hori 


z Jurczyc; Jan Andrzej 2-ga in Ia 
z Krakowa. — Wdrażaiac Et M 
celem uznania wyżci wj miom 4 


wezwać: 


zinarłych ogłasz: si 
narlych ogłasza się Sadowiz 


udzielono o nich w'adomości 3.3 
wa się ich, aby stawili się p'zE obie. 
lub w inmy spo$ób dali znać © 50 mi 
wymienieni pod I) w terminie © Te" 
zaś wymienieni pod Il) i HI) ven 
1 roku od dnia niniejszzgo ogł iu 
tym terminie orzeknie Sąd o "7% 
wymienionych za zmarłych = 
Sad Okręgowy Wydział I. ©? 
Kraków, 31 lipca 1933 


„ŁAW: 
T. 24/82, Edykt. Michał AnA ge 
Jana i Magdatcny. urod Ka * 
1879 w Bursztynie. niesż! fir 
netnikach, powołany do 'armii w pe | 
bywał na froncie albańskim. ska JA gi 
raz pisał w roku 1918, od te£9 KIEJ 
ma o nim wiadomości Oglas rielo 
zwanie, aby do 6 miesięcy dł 
dewi Okręgowemu w Brze/4 
mości o zaginionym 
Sad Okręgowy 
dnia 11 lipca 193% 


Brzeżany, 


Ja T. W. Edyk;. Jan Kaes 
ur. 30 marca 1886 rw 
synowie Jana i Zofii z 
w Ameryce, pierwszy pr NE 
aadrugi w r 1018, Wiadomosóy dica 
dzielić należy w ciagu roku 
ogłoszenia Po upływie tezo. 
ponowny wniosek  orzekmić 
o uznaniu za zmarłego. 
Sąd Okręgowy wydział 
Jasło, dnia 2 czerwca 193% 


